
Nr 226 Piątek 5 (18) października 1907 roku. p o k .  I I .

DZIENNIK KIJOWSKI
Wycnodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i Administracji: ulica Wasilczykowsua (Prore/.na) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672.
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
yiynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4 .5 0  kwartalnie 2.E0, miesięcznie 
8Ś koD. - -  Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4  ruble. Za zmianę aaresu dopłaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni , ■*

Prenumeiata przyjmuje się od d l-go każdego miesiąca

Jednorazowe inseraiy oblicza się przed tekstem po 4 0  k., za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdj1 nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz, 10 K* 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmont. W KI jowle prenumerato 
i ogłoszenia przyjmuje Administracja „Dziennika"; w  Paryżu wyłącznie 

. W. Raczkowski. 14 Gitć de Trevise; w  Warszawie Dom Handlowy 
. i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, Wierzbowa 8 
W Żytom ierzu w księgarni p. P. Zieńkiewiczowej, ul. Kijowska.

Ł

Od Administracji.
Dla uniknięcia przerwy w otrzymywaniu „Dzień- 
nika Kijowskiego"* uprzejmie prosimy Szanownych 
Prenumeratorów o nadsyłanie zaległej prenumera
ty za kwartał ubiegły, oraz o wznowienie przed

płaty na kwartał bieżący.

Szanownym Prenumeratorom, którzy jeszcze nie 
nadesłali należności, będziemy wysyłać pismo tyl

ko do 15 października r. b.

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO.
Dziś drugi występ e n se m b le i Warszawskiego Tbatru Małego

pod kierunkiem artystycznym Maryana Gawalewicza.

„Klub Ibsena” , farsa w 3-ch akt.
Początek o godz. 8 i pół wiecz. Bilety są do nabycia. Dla uczącej się młodzieży 
65 kop. Jutro: „Mąż tym czasow y1'. — D. 7-go: „ In s tyn k t" .— D. 8-go październi

ka: „Podczłowiek". 3400-15-9

TEATR MIEJSKI. Dyrekcja S. Brykina.
Dziś, d. 5-go października po raz drugi op.: „Zaza-, uczestniczą pp i Ar- 
cybaszewa, Niegma, Płatonowa, pp.: Mosin, Von-Rigen, Zieliński, Muratów, Ti- 
chonow, Szuwanow i in. Początek o godz. 7 i pOł wiecz. Bilety nabyte poprze
dnio na 2-gie przedstawienie op.: „Zaza'1 są ważne na d. 5-go października. — 
W sobotę, d. 6-go października 1) op. „Pajace", 2) „Rycerskość wieśniacza1.—  
W nieazielę, d. 7-go października dwa przedstawienia: w południe ceny zniżone 
op. ,,Eugieniusz Oniegin11, wieczorem, ceny zwyczajne op. „Dama Pikowa11. —  

W poniedziałek, d. 8-go października, op.: „Hugonoci11.

TEATR SOŁOWCOWA. Dyrekcya I. Duwan-Torcowa.
Dziś, d. 5 października: 1) „Siostra B*atricze“ , 2) „Colombina". — W niedzielę, 
d. 7 październ.: przedst odczyt, preleg. p. Czagowiec, temat: „Dani.ia wieczności 
i ducńowi wieku, w komed. Grybojedowa ,Gorie ot urna11.— W  poniedziałek dnia 
8 - g o  października, ceny zniżone: „Ondlna11. Dnia 9-go października przedst. ju- 
bil. z powodu 55-lecia działalności literack. L. Tołstoja: „Potęga ciemnoty”. 

W próbach: „Przebudzenie się wiosny" i „Hedda Gabler". 
Administrator: W. Bołchowskoj.

Cyrk Dziś, d. 5 go października wielkie urozmaicone 
przedstawienie. Uczestniczą Japończycy T rio  
Naniwa, żonglerzy na drutach pp.: Kettt i ho 
berts, akrobaci pp.: Benedetti tancerze akrobaci, 

M-lle Janetta— dżokej, mulatka.

W dniu 14-go października r. b w niedzielę w sali klubu polskiego „Ogniwo11
odbędzie się

w ieczó r kam eralny
przy łaskawym współudziale: p. Janiny Czaplińskiej (śpiew), profesorów: H enry
ka Bobińskiego (fortepian), Juliana Pulikowskiego (skrzypce) i von-Mullerta (wio
lonczela). Akompaniować będzie p. Józef Dłuski. Fortepian koncertowy ze

składu Kerniopf i Syn.
Początek u godz. 8 i pół wieczorem.

Bilety do nabycia w księgarni Wh Idzikowskiego, oraz w kancelaryi Klubu
(Kreszezatik Nr 1).

Szczegóły w program ach. 3549 - 6-1

Zarzad K zyM o-K atoM iego Tow. D o k  w Kijowie
ma zaszczyt prosić o łaskawe przybycie w dniu 5 października, na powtórne 
Walne Zebranie Członków Tow arzystw a, odbyć się mające w mieście Kijowie 
w lokalu klubu polskiego „Ogniwo1* (ul. Kreszezatik Nr I) o godzinie 5-ej po 
poi., gdzie przedstawione będą te same sprawy, które miały być rozpatrywane

dnia 23-go września.
Powyższe ogólne zabranie jako drugie, będzie prawomocnem p rzy bezwzglę

dnej ilości członków. 3558r

Lecznica d-ra medyc. P. Kaczkowskiego,
Mała Włodzimierska Nr 33b. dom własny. 3559-10-1

Choroby chirurgiczne, kobiece i oczu. Internat od 2 rb. do 8 rb.

Pracownia diamiczno-l iat ie iyolcgiczna
pod zarządem d-ra A, Modrzewskiego

w Kijowie przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 2870-15-13
d-ulwar Bibikowski Nr 4 , telef. Ł394,

przyjmuje rozbiory błonek dyfterytycznycb, krwi, mleka, moczu, kału, na- 
sienia, nowotworów, plwocin, pasożytów skórnych, ropy, treści żołądkowej itp

WORKI JUTOWE
Towarz, lia rw s k ie j Lnianej Manufaktury

(dawniej Fabr. Batona A . StigJitza)
zamówienia przyjmuje 3401— 10—5

Wyłączny Reprezentant dla Kraju Południowo-Zachodniego
Jk. przesmyckj

K IJÓ W , ul. Kreszezatik 48. Telefonu 493.

Do wyborców
m. Kijowa.

Uzyskawszy pozwolenie 
u władzy, niżej podpisa
ni organizatorowie zawia
damiają, iż w niedzielę, 
d. 7 b, m. o godz. 8-ej 
wiecz. w lokalu Kin bu 
Polskiego ,,Ogniwou od
będzie się

polski wiec 
przedwyborczy

w którym mają prawo 
uczestniczyć Polacy wy
borcy cbu kury i z m. K i
jowa.

Czesław Łoziński, 
Kazimierz Głębocki.

3527-4-2
Do sprzedania

konie wierzchowe
stada J. W pana W. Podhorskiego w 
majątku Słobodyszcze na Wołyniu, od
ległym o 7 wiorst od stacyi Demczyn, 
poczta Reja. 3146

od 5—7.

r\ choroby skóry 
i weneryczne 
od g. 12— 2 

Nesterowska Nr 36.
2942— 100—29

Dr K. K ow alM i
Czytelnia H. Oleckiej

przeniesiona z ul. Gininazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książk' polsk., 
franc., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco
we, warszawsk., Detersb., mosKiewskie.

2793—25—12

P E r -L M ^

m m m
m s&

, K I J Ó W  
K K E S Z f i Z A T i K i c d

i£Sj££tU
coo
CO

Chateau de Fleurslw2 i?™?**'Dziś, zmiana programu

u /u o ł o n u  r r n ó n in n a  zna* ej f'railcuz- piękności premiowanej 
VI j u t u p j  g U u u ll l l lu  zaproszonej tylko na 10 występów

-Ile Pauli Delis
>eł#iuty znan. art. J. W Udejko, Werder, Trio Wilms  ̂ G icano Hartner. NudiJ,

Lilii, Trylbi, Wladeryana, Alberti, Tokayer i in.

Ostatnie 5 dni championatu
profesyonalnych. Uczestniczą zapaśnicy 

i atleci różnych narodowości.,

Oddział koncertowy składa się z 40 najrozmaitszych numerów.

M. Kijów ogłoszone zostało za opanowano przez cholerę.
Niebezpieczeństwo grozi każdemu z nas, epidemie 

wije swe gniazda głównie w m iejsc e ch nagrom adzenia się  
ludności biednej, karm iącej się byle czem  1 pijącej wodę 
surow ą. Ogól winien nleśó pomoc Zarządowi Miasta w 
walce z epidemią, dlatego też prezydent m iasta zw raca  
się do w szystkich m ieszkańców Kijowa z  prośbą o sk ła 
danie ofiar w m iarę posiadanych środków  na urządzenie  
staoyl żywnościowych i herbaciarni. Pieniądze I produ
kty przyjm uje Kask Zarządu M iejskiego. 3540 10-2

Pomagając drugim, ratujemy siebie.

Polskie Towarzystwo Gimnastyczne,
Luterańska Nr 32, 

w sobotę, d. 6 -go  o godz. 10-ej w ieczór

B A L  P E R K A L I K O W Y
połączony z niespodziankami. Panie w toaletacn jedwabnych lub wełnianych 
składają dobrowolną karę. Wejście dla druhów 1 rb. 50 k., dla pań i uczącej 

się młodzieży i rb., dla wprowadzonych gości podwójnie. 3538-3-2

Kijowskie To w a rzystw o  Zachęty Wyścigów Konnych podaje do wiadomości, że

Dzaś wyścigi
o godz. 2-ej po poł. punktualnie, 

(Nowy hipodrom na Placu wojskowym). 3532-8-2

R E M I Z A

Barcina Ruszkowskiego.
Bulwarno-Kudrluwska Nr 18. Telefonu 1058.

Wynajmuje karety, powozy 1 powoziki, miesięcznie i dziennie, na space 
ry, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi- R529—„— i

Ceny umiarkowane.

K A L E N D A  RZ .

5 (18) P iątek  —  P la c jd a  M.
6 (191 Sobotu —  Brunona W .
7 (20) N iedzie la  — Justyny P .
8 (21) P oniedz. —  P elagii
9 (22) W torek  - -  P yon izego  B. M.

10 (23) Środa —  Franciszka.
11 (24) Czwartek —  Placvdy.

P. T . fi. D ziś: ćw iczen ia  dla ch łopców  od 
godz. 5-ej —  6 -e j; ćw iczen ia  dla m łodzieży od 
g. 6 -o j— 7-ej, szerm ierka od g. 7-ej —  8 -e j; ćw i
czen ia  G rona N au czycie lsk iego  od  g. 8 -e j— 9-ej 
ćw iczen ia  dla członków  od  g. —  10-ej.

Pragnący należeć do chóru <Lutni» m ogą 
zapisyw ać się w t  w torki i czw artki od godz. 
8 w ieczorem  —  próby odbyw aj? się w te same 
dnie on godz. 8 1/? do 10V2.

Pol. T o w  Miłośników Sztoki K reszezatik  N r 41 
K ancelarya otw arta od 12— 1 i od 6— 7 w ie 
czorem .

Biblioteka mlojaka: od 8 do 8.
Blhllotoka Uolweroyteoka: od 8 do 3

Projekt organizaoyi politycznej 
w zaborze pruskim.

Rzucona została myśl założenia „Zrze
szenia" w zaborze pruskim. Wystąpił 
z tym projektem poseł Adam Napie- 
ralski w artykule, umieszczonym w 
swoim tygodniku „Praca*, p t.: „Po
trzeba lepszej organizacy1 politycznej*. 
Powodem zaś do tego wystąpienia jest 
wisząca nad społeczeństwem polskiem, 
niby miecz Damoklesa, groźba wy
właszczenia.

Wobec tego niebezpieczeństwa, Po
lacy w zaborze pruskim zarówno w 
W. Ks. Poznańskiem i y Prusach, jak 
i na Górnym Śląsku czują potrzebę 
wspólnej obrony, ale nie są jednomyślni 
co do sposobów przeciwdziałania gro
źnym zamachom haKaty.

Jedni chcieli urządzać cały szereg 
wieców protestujących, drudzy takim 
przedwczesnym demonstracjom byli 
zasadniczo przeciwni, trzecia wreszcie 
opinia chciaiaby jakiemś oświadczeniem 
lojalnem wobec rządu odjąć temu 
ostatniemu możność upozorowania dal
szej swej przeciwko polskiemu społe
czeństwu walki.

I niema komu rozważyć rzeczy 
wszechstronnie, niema komu w imieniu 
społeczeństwa wystąpić. Brakuje orga
nizacji politycznej polskiego nerodu na 
obszarze W\ Ks. Poznańskiego, Prus 
Zacbudnicb i Górnego Śląska Takiej 
organizacyi nie przedstawiają sobą i 
przedstawiać nie mogą pciskie komi
tety wyborcze, specyalnie dla spraw 
wyborczych istniejące. Posłowie zaś, 
którzy są wybrańcami narodu, uważani 
są lam jako reprezentanci Polaków w 
Berlinie, ale nie jako przedstawicielstwo 
i głowa polityczna społeczeństwa w 
kraju. Nieliczne zaś instytucje poli
tyczne, istniejące w zaborze pruskim, 
nie mają również prawa w imieniu ca
łego społeczeństwa przemawiać.

P. Napieralski uważa zatem, że „spo
łeczeństwo nasze powinno st-worzyć 
przedstawicielstwo narodu, uprawnione 
do reprezentowania go w sprawach 
potrzebnej akcyi w kraju".

A dalej następuje praktyczne ujęcie 
tego projektu organizacyi bezpartyjnej, 
którą my tu na naszych kresach na
zwalibyśmy .Zrzeszeniem". Projekt p. 
Napieralskiego opiera się na systemie 
wyborczym, stwarza komitety parafial
ne i powiatowe, wybierające delegatów 
na ogólny zjazd delegaeki, który wy
bierać ma zarząd główny. Uważając, 
że byłoby rzeczą pożądaną, aby stowa
rzyszenie ściśle polityczne istniało v, 
każdej parafii, p. Napieralski pisze, że 
dopóki to nie nastąpi „należałooy się 
trzymać tego sposobu, jakiego używa
my przy wyborach komitetów wyoor- 
czych. Zebrania po parafiach wybra
łyby delegatów do politycznego komi
tetu powiatowego, który znowu wybie
rze podług stosunku oddanych przy 
wyborach do parlamentu polskich gło
sów delegatów na ogólny sejm partyj
ny. Przypuśćmy, że na każde 5,000 
głosów polskich przypadł jeden delegat 
na zjazd główny, wtbdyby przedstawi
cielstwo polityczne składało się ze 100 
obywateli. Doliczywszy do tego wszy
stkich posłów sejmu, parlamentu i izby 
panów, wypadłoby około 150 mężów, 
do których możnaDy mieć zaufanie, iż 
sprawami społeczeństwa umiejętnie i 
sumiennie pokierują".

Pyłby to więc rodzaj sejmu własne
go, któryby roztrząsał sprawy obcho
dzące cały naród, a zarazem uprawnio
na reprezentacja r.azewnątrz. "W ta- 
Kiej reprezentacji znaleźć powinni miej
sce ludzie najtężsi wszystkich stanów 
i zawodów, przedstawiciele wszystkich 
istniejących kierunków politycznych. 
I to jest słuszne i konieczne, albowiem, 
jak trafnie pisze p. Napieralski, znajdą 
się oni tam na to, „ażeoy radzić nad 
możliwie największym zsolidaryzowa- 
niem, bo uwTażam, że w położeniu na- 
szem znacznie więcej, niż w innych 
szczęśliwszych społeczeństwach, jest 
spraw, dla których pierwszą zasadą 
być powinno zdanie: in ,uce88ariis 
unitac“ .

Na zachodnich kresach nieoezpieczeń- 
stwo wywłaszczenia rodzi zdTowy in
stynkt łącznej samoobrony. W. Ks. 
Poznańskie, Prusy, Śląsk czują, że na
leży skupić się, stworzyć jeaną wielką 
orgacizacyę, aby wytrzymać ataki nie
przyjaciela. Ciekawą i smutną rzeczą 
jest, że to samo niebezpieczeństwo, gro-
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żące nam na wschodnich naszych kre
sach, wytworzyło dążenia wprost prze
ciwne, że groźba wywłaszczenia nie 
łączy nas, lecz stanowi ten klin, któ
rym w ostatniej dobie obóz tutejszych 
.krajowców" chciałoby rozbić na części 
nasze i bez tego słabe społeczeństwo.

Przegląd polityczny.
— H -

(.Koniec sesyl sejmowe] w Austryi- —  R forma or- 
dynacyl wyhorozej do sejmów. —  Zwołanie parla
mentu nuntryackiego.— Choroha oesarza Franoisz- 

ka-Józefa.— Keir Hardie w indyacb.)
Okres sejmów krajowych zakończył 

się. Przepełniony był rozprawami na 
temat zmiany ordynacyi wyborczych 
sejmowych i przemiany przestarzałych 
zabytków feudalnych, systemu repre 
zentecyi interesów, sejmów kuryalnych 
na nowożytną formę głosowania po
wszechnego, mniej lnb więcej równe
go. Z obrad tych atoli tylko jeden Sejm 
niższo-austryacki w Wiedniu wyszedł 
z gotowym projektem i powziął uchwa
łę połowiczną, uzupełnienia kuryalnego 
Sejmu knryą powszechnego i równego 
prawa gt->.s->whnia Seira czeski całą 
sprawę odłożył na później. Sejm gali 
cyjski dużo o reformie wyborczej mó
wił, wybrał _ kumisyę wyborczą, która 
znów wybrała subkomitet wyborczy— 
i odrocsył swe rozprawy i uchwały aż 
do grudnia. Wedle zapewnień marszał
ka kraju, hr, Badeniego, Seim galicyj
ski zbierze się jeszcze raz w grudniu 
na krótką sesyę i ostatecznie uchwali 
kompromisowy wniosek reformy wy
borczej. W myśl życzenia konserwa
tystów przyszły Sejm galicyjski będzie 
się składał z 204 posłów, z tych poło
wa ma być wybrana przez powszech
ne, lecz nie równe prawo głosowania, 
druga połowa ma stanowić coś w ro
dzaju reprezentacyi zawodowej. M&ją 
bowiem wybierać 53-ch reprezen
tantów: w łaściciele większych posia
dłości ziemskich i najwyżej opodatko
wani, 17 reprezentantów Rady miej
skie, po 3 uniwersytety, 2 politechni
kę, izby adwokackie, notaryalne, lekar
skie i t. d. Jest to więc rozbicie spo
łeczeństwa na zawody, rozbicie równie 
szkodliwe, jak niewyczerpujące. Są bo
wiem jeszcze inne zawody", którym 
nie przyznano reprezentacyi, np. inży
nierowie, i są takie, które szczególnie] 
uprzywilejowano, jak np. rolnicy.

Nie chce się wierzyć, żeby to było 
^statnlem słowem kompromisu, co 
dzienniki tutejsze za takie poda ją, nie
mniej jednak uważać należy wprowa
dzenie połowy posłów do Sejmu z po
wszechnego prawa głosowania za po
stęp znaczny na drodze zdemokratyzo
wania społeczeństwa polskiego w Ga
licy i. ** *

W środę rozpoczął pailament austry- 
acki sesyę jesienną. Ma ona być po
święconą wyłącznie sprawie ugody z 
Węgrami.

Kompleks ustaw ugodowych składa 
rząd aa stole izby, a rzeczą będzie po
lityki zakulisowej gabinetu br. Becka 
znaltźć dla swych przedłożeń większość 
parlamentarną. Wobec środków, jaki
mi rozporządza gabinet br. Becka, zda
je  się, nie będzie to rzeczą trudną.

Całą uwagę publiczną w Austryi po
chłania obecnie zainteresowanie się 
chorobą cesarza Franciszka-Józef a. Mo
narcha, panujący lat prawie 60, monar
cha, który wstąpił na tron w chwili re- 
wolucyi w Węgrzech i w Austryi, rzą
dził 13 lat absolutnie i w tym czasie 
stracił prowincye włoskie, a potem 
wkroczył na drogę konstytucyjną i do
szedł aż do powszechnego i równego 
prawa głosowania: stał się symbolem 
rozwoju życia politycznego w państ
wie. Efctwo zrozumieć, że obawy o przy
szłość państwa środkowo-europejskiego, 
łączącego w sobie losy wielu narodów, 
obawy o przyszłość państwa i przy
szłość prawidłowego rozwoju narodo
wego, w znacznej mierze zależą od 
kierunku, jaki weźmie polityka przyszłe
go monarchy. To też temat następstwa 
ronu i przyszłej polityki Franciszka- 

Ferdynanda dziś już poczyna być wiel
ce aktualnym. Cesarz Franciszek-Józef 
ma 77 lat, a choroba zapalenia oskrze
li w tym wieku może być bardzo groź
ną. Wszystkie dzienniki wiedeńskie 
praepełnione są wiadomościami o prze
biegu choroby, jak dotąd wcale lek
kim.

Zwłaszcza w sąsiedniem państwie ży
wo interesują się przebiegiem choroby 
cesarza austryackibgo Niemcy ber
lińscy wypisują dytyramby na cześć 
chorego cesarza, jako wiernego sprzy
mierzeńca, tego samego cesarza, któ
remu Hohenzollernowie zgotowali od ro
ku 1864 cały szereg klęsk zdradziec
kich. Od wojny duńskiej do Sadowy
prowadził ówczesny szef rządu pru
skiego Bismarck nieprzerwaną wojnę 
z Anstną, aż doprowadził do upoko
rzenia rywala i przeprawił Austryę o 
utratę Wenecyi. Odtąd rozpoczęły się 
imizgi niemieckie, żeby zachować so

bie neutralność Austryi na wypadek 
wojny Niemiec z Francyą. I to byt
maże największy historyczny błąd pa
nowania Franciszka Józefa, że dał się 
ująć poUtyce bismarkowskiej i w r. 
1870 nie szukał odwetu za Sadowę.

a 1  Eur°Py wzięłyby były inny obrót, 
gdyby nie ta historyczna pomyłka 
Austryi Odtąd już zło nie dało się 
naprawić. Wzrost Prus, powstanie 
cesąr&t wa niemieckiego, długa hege
monia Niemiec w Europie, osłabienie 
Francyi, wszystko to złożyło się na 
ten stan prz< igi niemieckiej, pod 
któ rym obecnie cierpi Europa.

Dopiero panowanie Edwarda VII w 
Anglii rozpoczęło energiczną politykę 
antyniemiecką. A chociaż obecnie sto
sunki anglo-niemieckie o tyle się po
prawiły, że o bezpośrtdniem starciu 
niema mowy — nie mniej Niemcy są 
|UŻ dziś otoczone całą siecią przymie
rzy, misternie przeciw nim utkanych 
i już ze swego odosobnienia bez wal
ki nie wyjdą, jeżeli znów nie przyjdzie

im z pomocą jakaś nowa historyczna 
pomyłka Austryi.

* **
Podróż agitacyjna, przewódcy stron

nictwa robotniczego w parlamencie an
gielskim Keir Hardie po Indyach bu
dzi żywe niezadowolenie całej prasy 
angielskiej. Dep. Keir Hardie popełnił 
niesłychany w oczach świata angiel
skiego nietakt, łącząc się jako Anglik 
z agitatorami hinduskimi przeciw admi- 
nistracyi angielskiej w Indyach. Admi
nistracja angielska w Indyach nigdy 
nie była bez zarzutu. Trzeba czytać 
życie lorda Roberta Clive lub pamię
tniki Warren Hastings’a, aby mieć po
jęcie o trudnościach, z jakiemi walczyć 
musieli angielscy cywilizatorowie w In
dyach.

Potęga Anglii spadła na Indye bez 
angielskiej moralności. .Między chwi
lą, kiedy Indye pudbite zostały przez 
Anglię, z momentem, w którym po
częliśmy myśleć, że mamy także obo
wiązki panujących wobec Indyi—upły
nął długi czas, w którym jedyną czyn
nością urzędników angielskich było 
wycisnąć z Indyi sto lub dwieście ty
sięcy funtów, zanim zaczął klimat in
dyjski zagrażać zdrowiu urzędnika, 
wracać do ojczyzny, żenić się z córką 
barona, kupować zamki w Cornvall 
i dawać bale w St. James Square...“ 
pisze Macanlay w swym szkicu histo
rycznym o działaniu Warren Hastings’a 
w Indyach. Od tego czasu minął wek, 
stosunki w Indyach zmieniły się,
administracya angielska poczyniła ol
brzymie postępy. Ale i ruch narodo
wy hindusów także się wzmógł i środ
ki walki z rządem najezdniczym,
chociaż cywilizowanym, przybrały kształt 
inny. Keir Hardie studyuje stosunki 
administracyi angielskiej y} Indyach, 
słucha jednostronnych skarg Hindu
sów—i wznieca oburzenie w całej An
glii. Mr Filip Francis po powrocie z
Indyi napisał słynne listy Juniusa. Co 
napisze, co pow ie mr. Keir Hardie?

w.

Sprawy polskie.

Liga obyczajności społecznej.
Coraz groźniejsze objawy zepsucia, 

szerzącego się wśród naszej młodzieży, 
zniewoliły wreszcie zarząd lwowskiego 
Towarzystwa Ochrony młodzieży do za
jęcia się tą sprawą. Zaapelowało ono do 
całego społeczeństwa, aby sie zorgani
zowało do pracy nad podniesieniem mo
ralności wśród młodzieży i czuwało nad 
jej obyczajnością. W tym celu wydztał 
Tow. Ochrony młodzieży odbył kilka 
posiedzeń, a na jednem z nich znany 
publicysta E. S. Naganowski, wygłosił 
referat na temat „Liga Obyczajności 
Społecznej", której celem byłoby oddzia
ływanie na młodzież szkolną i rzemieśl
niczą, na rodziców, opiekunów, wycho
wawców, nauczycieli i służbodawców, 
oddziaływanie wreszcie na opinię pu
bliczną. Referat ten wydrukowany w 
tysiącach egzemplarzy rozesłano do 
wszystkich osób, którym dobro ogółu 
leży na sercu, a 18 b. m. odbył się wiec 
we Lwowie w ratuszu, celem omówie
nia organizacyi Ligi Obyczajności Spo
łecznej.

Na wiec ten o zakroju bardzo po
ważnym , przybyli reprezentanci ze 
wszystkich sfer miasta.

01~ady zagaił prezes Tow. Ochrony 
młodzieży r. Boi. Lewicki, stwierdzając 
z radością, że apel Tow. Ochrony mło
dzieży do społeczeństwa nie pozostał 
bez skutku.

L. O. S. jest przedewszystkiem skiero
waną przeciw naszej własnej gnuśności, 
przeciw zaniedbywaniu przez nas sa
mych obowiązków nakazanych nam 
przez religię i narodową tradycyę. Pod
nieść się nam samym, umoralnić nasz 
dom własny, wychowywać rodzinę w 
duchu religijnym i narodowym — oto 
nasz cel, oto nasz sztandar. Po objęciu 
przewodnictwa przez r. d-ra Piłata, za
brał głos referent Towarzystwa p. Naga
nowski. Referent stwierdziwszy na 
wstępie, że tak liczne zebranie dowo
dzi, że uznaje się potrzebę reakcyi spo
łeczeństwa przeciw zepsuciu nuiiujące- 
mu nasz organizm, wyraził nadzieję, że 
za ideą pójdzie praktyczny czyn. 
wszyscy staną do walki ze złem. W 
dalszym ciągu p. Naganowski omówił 
w krótkości swą broszurę i plan dzia
łania Ligi, a zakończył swój referat 
temi słowy:

„Najniewątpliwiej podejmujemy dzieło 
wielkie, do którego potrzebujemy po
parcia, pomocy, dobrtj woli a i współ
działania całego społeczeństwa. Od tego 
w jaki sposób rozpoczniemy to dzieło, 
jaki z łona naszego wyłoni się dach 
gorliwości, tęgości i pracy, zależeć bę
dzie ono poparcie przez społeczeństwo. 
Więc patrzy na nas ludność tego mia
sta, patrzy na na? naród, który pa
mięta swoich, Filaretów i widzi dokoła 
rwące się porywy swych synów naj
młodszych. Patrzy na nas budząca się 
z uśpienia opinia publiczna. A patrzą 
i ci, którym praca w tym właśnie kie
runku nie jest na rękę, która ps^ye i 
niweczy ich robotę przewrotną i roz
kładową. Idźmy naprzód z męską od
wagą i szczerością, a Bóg nam pomoże". 
(Oklaski).

Po wyczerpujących rozprawach wiec 
przyjął następującą rezolucyę:

1) Zgromadzenie uchwala założenie 
Ligi Obyczajności Społecznej.

2) Zgromadzenie wybiera komitet 
wykonawczy, do którego wejdzie wy
dział Towarzystwa Ochrony Młodzieży 
i po 2 delegatów Towarzystw, mąjących 
pokrewne cele, z prawem kooptacyi.

3) Zgromadzenie wzywa komitet wy
konawczy, aby w przeciągu 6 tygodni 
przedłożył kon kretny projekt organiza
cyi Ligi ODyczajności Społecznej.

Z życia rosyjskiego.
A. Stachowicz o składzie ilościowym 

i osobistym trzeciej Dumy powiedział

w rozmowie z petersburskim korespon
dentem „Russk. Sł.“ co następuje:

„Ze skrajnej lewicy, do której zali
czam i „trudowików" zasiądzie w Du
mie 40—60 osób. Koło polskie skła
dać się bedzie z 15—20 osób (cyfrę tę 
uważają za prawaopobną pp. Dmowski 
i Nowodworski, z którymi widziałem 
się w Warszawie), Muzułmanie i koza
cy 10—15 osób; kadeci 40 — 55 osób, 
(A. Guczkow, któremu pokazywałem te 
cyfry, na tym punkcie nie zgadza się 
ze mną: kadetów oblicza on na 80); 
włościanie, sympatyzujący z k.-d.—25 
(wszystkich włościan w Dumie będzie 
55; z nich 25, zdaniem mojera, będzie ze 
skrajnej lewicy, 5—ze skrajnej prawicy 
i 25—zbliżonych do k.-d.); następnie lewi 
październikowcy, t. j. pażdziernikowcy 
typu Guczkowa, Kapustina, M. Stacho
wicza, Chomiakowa, których wyraźnie 
odróżniam od prawych październikow- 
cpw—40—50 osób, i w końcu skrajna 
prawica 25—30."

— Zapyta pan, komu dostanie się re
szta 210—280 miejsc poselskich?

— Pytanie to jest zasadnicze, ponie
waż do odpowiedzi na niego zależy 
ustanowienie taktyki dumskiej. Ci 
210— 280 posłów będą rozstrzygali wszy
stkie kwestye, dając większość tej lub 
owej grupie. Według mnie, na masę 
ich składają się prawi październików - 
cy z naleciałością czarnosecinną, mętni 
monarchiści typu hr. Bobrińskiego, 
niewyraźni półkonstytućyonaliści ze 
skłonnościami ku prawicy i t. b. Cała 
ta niekształtna masa, bliska do tego 
centrum, o którem marzył Krapienskij, 
będzie zawierała w sobie i „pół-żu- 
brów" i prawdziwych „żubrów".

„Któż będzie kierował tą masą? Po
trzebną jest pięść, potrzebny bat, któ- 
regoby ci panowie słuchali się. Któż 
to jest ten „człowiek z batem"? Tu
taj rozpoczyna się moja berezya (pan 
St. zalicza sieMe do prawicy kadeekiej 
przyp. spraw.). Horribile dicta — ja 
uznaję za jedynego do tej roli A. Gu
czkowa. To jest człowiek mocny, u- 
stalonych przekonań, bezwzględny kon- 
stytucynnalista, politycznie zbliżony do 
hr. Heydena. lecz lepszy, aniżeli hi. 
Heyden, polityk. On potrafi mocną 
ręką wziąć te masy w swoje rece, i 
wtedy otie pójdą za nim. I wtedy, 
i tylko wtedy Duma będzie zdolną do 
pracy i sprawa odnowienia zostanie 
uratowaną. Inaczej masa ta pójdzie 
za reakcyjnymi nihiuszami, w rodzaju 
hr. Bobrińskiego, nie posiadającymi 
programu pozytywnego i zdolnymi tyl
ko do krytykowania i do walki ze 
wszystkiem co znajduje się po icn le
wicy, lecz niezdolnymi do stworze
nia czegośkolwiek. Wtedy powstanie 
większość reakcyjna i Duma zginie 
od niezdolności do pracy stronnictw 
prawicy.

Do prac w komisjach uważa p. gt. 
najbardziej uzdolnionych kadetów,—pa 
ździernikowcy ludzi nie posiadają. Ka
deci powinni podtrzymywać na wybo
rach lewych październikowców, wstępu
jąc z mm: w techniczne porozumienia. 
Tylko wtedy, popierani przez pazdzier- 
nikowców, kaawci dostaną się do Dumy.

Najodpowiedniejszym kandydatem na 
prezydenta Dumy, zdaniem p. St., jesi 
Chomiakow. „To bedzie dostojny kie
rownik zebrania. Sfery dworskie powi
tają go łaskawie, a w stosunkach z 
Władzą Nąj wyższą potrafi on stanąć na 
wysokości swego zadania. A. Guczkow 
do tej roh nie nadaje się. On jest po
trzebny na trybunie. Potrzebny jest je
szcze jako wódz centrum".

Czyn bohaterski p. Szmidta mińskiego 
i oHnia reakcyi rosyjskiej. Pan Szmidt 
„miński" jest dzić człowiekiem gło
śnym na całe państwo robyjskle. Zaiaj- 
ca na ławie poselskiej—osobliwość nie 
zwykła, ale bo i zdrada p. Szmidta 
Była osobliwą. W r. 3 891 — pisze 
„Ruś" — kapitan Szmidt został oddany 
pod sąd pod zarzutem zdrady stanu 
Zdrada polegała na tern, że Szmidt 
sprzedał plany min, zagradzających 
wejście do portu. Za ten swój czyn 
otrzymał p. Szmidt 10,000 rb. Z cza
sem wysi. y na powierzchnię nowe 
okoliczności. Okazało się, że p. Szmidt 
sprzedał plany nie autentyczne, a sfał
szowane przez siebie, na podstawie se
kretnych danych, które nie mogły być 
ogłoszone. W ten więc sposób zdrada 
stanu zamieniła się w wulgarne 
fałszerstwo. Za odsłonięcie tajemnicy 
państwowej jest kara śmierci, za fał
szerstwo zesłano p. Szmidta do Tobol
ska, później do Tomska, gdzie został 
ułaskawiony. Układając fałszywy plan 
min. Szmidt, korzystając; ze swego sta
nowiska służbowego, ułożył Dardzo
prawdopodobny plan i oszukał nabyw
ców. Cenzus wyborczy został mu przy 
znany przez mińską komisyę guber- 
nialną, a „Now. Wr “ z triumfem dru
kuje telegram z Mińska: „Panu Szmid
towi przywrócono jego prawa wybor
cze. Huczna owacya. Przy wyjściu 
z teatru, w którym odbywało się ze
branie członków rosyjskiego stron
nictwa narodowego, niesiono go na
rękach w otoczeniu wielotysięcznego (?) 
tłumu. Jeden z popów wiejskich wy
powiedział mowę płomienną o bez-
prawnem położeniu duchowieństwa pra
wosławnego, prosząc Szmidta o obronę 
w Dumie. Zwycięstwo kandydatury 
Szmidta do Dumy jest pewne". A w 
samym MińsKu d 27 i 28 z. m. rozda
wano, jak donosi „Riecz" odezwy na
stępujące:

1
Niech zmartwychwstanie Bóg i rozsy

pią się wrogowie jego.
Mińskie prawosławne bractwo ludo

we w imię życiodajnego Krzyża Pań
skiego z wielką fadośćiJjj oznajmia, że 
z łaski Boga G. K. Szmidtowi, nie ba
cząc na intrygi wrogów prawosławia 
i narodowości rosyjskiej, przywrócono 
jego prawa wyborcze.

Podając na niego głosy na wybo
rach mających się odbyć 30 września, 
spełnimy uietylko nasz obowiązek oby
watelski, lecz i podziękujemy Bogu za 
darowaną nam łaskę i damy odprawę 
tej garstce hańbiących imię rosyjskie 
ludzi, którzy, zatraciwszy wszelki wstyd, 
występują przeciwko aam za to tylko, 
że my pozostajemy wierni obowiązko
wi, wierze i ojczyźnie. Bada bractwa.

Jiftały fejleton.
—On—

Student zamordował żonę.. 
Student zabił studenta... 
Student w łeb sobie palnął... 
Student...
Czy państwir to dziwi?...

Przechadzka po Kreszczatiku między 
Prorezną a Funduklejowską o godzinie 
8-ej wieczorem, udkryje nam rzeczy o 
wiele... osobliwsze.

W innych punktach kuli ziemskiej 
takie obrazy pokazują się w sinemato- 
grafach... o godzinie 11 wieczorem... 
tylko „dla dorosłych".

U nas...
Proszę na Kreszczatik...
Otoczy nas elektryczność, zabójczyni 

wszelkiego ukrywinią się i wszelkiej 
tajemnicy.

I tłum.
Tłum, który nas gniecie, popycha 

i dusi.
Tłum, który nietylko po chamsku 

jest brutalny, ale który napawa nas 
nigdy nie gasnącem i zawsze jednako 
pizykrem uczuciem niesmaku i żdzi- 
wienia...

Bo jesteśmy w tłumie dzieci, które 
przychodzą tu codziennie, aby me krę
pując się niezem i nie licząc się z ni- 
czem, w sposób arcydwuznaczny—flir
tować.

Bo na każdym kroku spotykamy czu
łe dwójki, które w zespole nie liczą 
często lat trzydziestu...

Bo pomimo woli oglądamy się—gdzie 
u licha są bony i niańki?!...

Bo wśród tych „wyzwolonych dzieci* 
przychoozą r.am na myśl nie zasady 
moralności, ale poprostu podręczniki 
hvgieny, lekarze dwudziestoletnich ta- 
betyków i mogiły gełowąsych despe
ratów, których żaliła „puslLa życia"...

Rozpoczyna się zwykle od rzemyka...
A potem idzie wyfraczenie niemo

wląt na balach publicznych.
A potem pię nastoletni adonis już 

w 20 roku życia ma żonę, którą na
stępni® zabija...

Panienki się trują...
Chłopięta z niewiadomej przyczyny 

strzelają dc siebie...
A czasem kolega Iks umieszcza w 

swojej dziewiętnastoletniej czaszcze ku
lę, do „już ma tego dosyć"...

Nazywa się to „wyzwoleniem nie
mowląt". I są podobno matki, które 
pytają dwumiesięcznych swoich infan
tów o „mamine menu śniadaniowe", 
aby infantom mleczko smakowało. 
I bliskiemi są już takie czasy, kiedy 
„mamine śniat tnie" będzie musiało 
być z szampanem...

Czy to krzyk pogwałconej moralno
ści?

Nie, proszę państwa. Jest to we
stchnienie współczucia dla rodziców, 
którzy... niewinnie cierpią.

Czarny Jegomość.

Wybory do Dumy państwowej.
—  Vi sp ra w o  kandydatury p. M. Stra- 

damskiego. Kierownicy grupy wybor
ców postępowych rozesłali ankietę w 
sprawie kandydatury na posła do Du
my p. M. Stradomskiego. Ankieta dała 
wyniki bardzo zadawalniające, tak, że 
jest nadzieja, iż z pierwszej kuryi 
miejskiej w Kijowie przejdzie poseł 
postępowy. Kandydatura p. Stradom
skiego popierana jest przez kadetów 
i narodowe or&amzacye bezpartyjne. 
P M. Stradomski uro'dził się w roku 
1867-ym. Kształcił się w gimnazyum 
czernihowskiem i w kolegium Gałaga- 
na. Następnie skończył wydział me
dyczny w uniwersytecie kijowskim, 
gdzie po skończeniu nauk, był ordyna
torem kliniki. Otrzvmawszy stopień 
doktora medycyny, p, S. wyjechał do 
Berlina na studya kliniczne. W roku 
zaś 1902411 został wybrany na ra
dnego m. Kijowa. Now1 swe obowk.zki 
p. Stradomski pełnił bardzo sumiennie, 
a specyalnie zajął się wypracowaniem 
różnych spraw, dotyczących samorządu 
miejskiego. Zawdzięczając swym zdol
nościom i pracowitości, p. S. wybrany 
został na prezesa komisyi do spraw 
ustroju politycznego; komisye takie 
utworzone zostały w r. 1905-ym przy 
wszystkich zarządach miejskich i ziem 
stwach. Jako prezes tej Komisyi p S. 
brał udział w znanych zjazdacn działa
czy ziemskich i miejskich, jakie miały 
miejsce w Moskwie w r. 1905. W roku 
1906 p. Stradomski powtórnie został 
wybrany na radnego, a następnie na 
członka* zarządu miejskiego. Zarządza
jąc wydziałem ziemskim, p. S. wykazał 
ogromną inieyatywę i zdolności admi
nistracyjne. Poaczas pierwszych i dru
gich wyborów do Dumy państwowej 
p. Stradomski, jako bezpartyjny, figu
rował na liście postępowej. Wszystkie 
dane świadczą o tern, że p. S„radom- 
ski jest energicznym, pracowitym i do
brze przygotowanym działaczem spo
łecznym.

KRÓLESTW O POLSKIE.
Zw ycięstw o list narodowych w Lodzi.
W okręgu I-ym, zamieszkanym prze
ważnie przez Żydów, głosowało 566 
prawyborców, z czego na listę narodo
wą 331, na listę lewicy—230, kart me- 
ważnych 4.

VI7 okręgu Il-im zwyciężyła Usta le
wicy na lrtórą, zaąje się, padło 75% 
głosów.

W okręgu Hl-im—na listę narodową 
adło 1,352 głosy, na listę lewicy—20o, 
art pustych było 14.
W okręgu Iy-ym—na listę narodową 

głosowało 768 prawyborców,* na lewi
cę—-34, kart pustych--81.

Razem na ogólną liczbę 28,485 pra
wyborców głosowało 5,367, czyli 22%.

Lista narodowa zwyciężyła 56 gło
sami przeciw 24.

Kandydatem narodowym na posła 
jest d-r Rzą4-

Kandydatem lewicy — Aron Ru Din- 
stein.

W gubernii kieleckiej. (Wyborcy gu- 
bernialni). Z kuryi większej i średniej 
własności z powiatu kieleckiego. Ar,arp 
Popławski, właśc. Promnika; Feliks 
Mrozowski, właśc. z Bolmijia.

Z powiatu włoszczcnoskiego: Henryk 
hr. Potocki z koskarzewa; Edward 
Lohman z Secemina; ks. Teodor Urbań
ski z Krasocina.

Z powiatu miechowskiego: Jan Bie
lawski ze wsi Nasieohowice; Gabryel 
Godlewski, z Bukowskiej Woli; Stefan 
Wielowieyski z Zaryszyna; Adam Dzie- 
dzicki z Klimontowa; Stefan Godlewski 
z Markocic.

Z powiatu jędrzejetoakięyo: Stanisław 
Linowski z Jamo wic; Władysław Wie
lowieyski z Przezwód; Stanisław Gór
ski z Motkowic.

Z poiriatu pirlczuwskieyo: Aleksander 
margrabia Wielopolski z Ghiobrza: Ro 
man hr. Morsztyn z Kobylnik; Feliks 
Boski z Kobieli; Stanisław Niemirycz z 
Włostowic; Kazimierz Tański z Rosie- 
jewa.

Z powiatu stopnickiego: Jan Popiel z 
Wójczy; Hilary Malewski r -Jarosławie, 
sędzia gminny III okręgu; Gabryel Łu- 
niewsRi z Gnojna; Stanisław Sielski ze 
Sładkowa; ks. FranciszeK Rayski z Tur- 
czemp.

Z powiatu olkuskiego’, ks. Euzebiusz 
Kanicki z Bolesławia; Józei doiowski- 
Skarbek z Minogi: Karol Lewicki
z Siadcza; Wawrzyniec Eonlis z 
Wierzb nicy.

Z kuryi miejskich z powiatu jędrze
jowskiego-. Stanisław Pitas z Jędrze
jowa.

Z powiatu wk>8Zczow8kiego: lekarz 
Karol Gadomski z Włoszczowy.

Z m. Miechowa i pow. miecnowskie- 
go Henryk Zaporski, prowizor farma- 
cyi, z Miechowa.

Z m. Olkusza i pow. olmsiaego Jó
zef Opalski, lekarz z Olkusza; Stefan 
Buchowiecki, lekarz szpitala miejskie
go w Olkuszu

Z m. Pińczowa, z Działoszyc i pow. 
pińczowskiego: Zdzisław Skłodowski, re
jent ze Skalbmierza.

Z m. Chmielnika i pow. Stopnickie
go: Józef Dembicki, pomocnik nadzor
cy akcyjnego z Cnmielnika: Herman 
Leszman, kupiec z Chmielnika.

Puławy. Pomimo silnej agitacyi stro
ny przeciwnej wybrani są z kui i miej 
skiej powiatu puławskiego trzej Polacy, 
mianowicie: inżynier Albrycht, d-r Ho- 
rećyski i d-r Woliński.

Rypin. Na wyboiców do trzeciej Du
my państwowej na prawyborach po
wiatowych z kuryf miejskiej wybrano 
rejenta Władysława Żochowwkiego, z 
kuryi zaś drobnej własności rolnej Ka
zimierza Szymańskiego i Wincentego 
Jackowskiego.

W gubernii radomskiej. Wybrano ze 
średnie] własności ziemskiej do ra
domskiego zgromadzenia wyburozegc-

Z pow. radomskiego np.: Feliksa Gro- 
dzińskiego, księdza Pawła Posłuszym 
skiego i Walentego Augustyniaka, wło
ścianina.

Z pow. opatowskiego pp.: Józefa 
Swieżyńskiego, b. posła, Antoniego Bie
lińskiego, b. posła, Władysława Jel- 
skiego, ks. Jana Naulewicza i Andrze
ja Madeja, włościanina.

Z pow. sandomierski go pp.: Stefana 
Chajęokiego, Witolda Kamockiogo, Wło
dzimierza Karskiego i Juliusza Targow
skiego.

Z pow. opoczyńskiego pp.: Henryka 
Dembińskiego, t. posła, ks. Stanisława 
Koprowskiego i Gustawa Bąkowskiego.

Z pow. koneckiego pp.: Juliusza br. 
Tarnowskiego, Ignacego Goliszewskie- 
go, Jana Kwietnia i Jana Zaborskiego, 
włościan.

Z Opatowa wybrano pana Szmula 
Kaliszera, z Szydłowca d-̂ -a Kazimierza 
Wędrychowskiego, z Końskich d-re Fe
liksa Zbrożka, z Opoczna p. Jana Dzie
wulskiego, z Przedborza d-rsi Michała 
Rejmenta, z Ostrowca d-ra Jana Gło
gowskiego i z Sandomierza p. Włady
sława Malewskiego.

Częstochow!. Z kuryi średniej i wię
kszej własności rolnej pow. częstochow
skiego na wyborców gubernialnych 
wybrani pp.: Stanisław Dżierzbicki, za- 
lządzający majątkiem hr. Raczyńskie
go w Złotym Potoku; Antoni Janov7- 
ski, obywatel ziemski z Brzezin Wiel
kich i 'Władysław hr. Potocki z Parzy- 
miech.

W Łasku. Z kuryi większej i śre
dniej własności do zebrania gubernial- 
nego w Piotrkowie wybrani zostali 
pp.: b. poseł do pierwszej Dumy, ODy- 
watel ziemski z Krześlewa Tadeusz 
Walicki, rolnik, gospodarz z Czartko- 
wa Józef Borowiecki, opvwatel ziem
ski z Dobronia Zdzisław Keller, dzie
kan z Łasku, ks. kanonik Roman W i
śniewski, rolnik, gospodarz z Rydzyń 
Ludwik Grelus. Wszyscy naroaowcy. 
Z ogólnej liczby 185 osób, mających 
prawo głosu, stawiło się 54, w tem z 
kuryi większej własności 18 i śre
dniej 36.

W Rawie Mazowieckiej na zjeździe 
prawyborców z kuryi wię&szej i śre
dniej własności ziemskiej wybrani zo
stali pp.: G. Gutowski z Białej, K. 
Zdziarski z Groiowic i włościanin Ł. 
Kreczkowski z Komorowa. Wszyscy 
narodowcy.

W Płońsku. Z kury średniej i wię
kszej własności wybrani zostali: b. po
seł K Piechowski, ks. Łucyan Bob
kowski p. Wujtulewicz, b. wójt, ska
zany dawniej na areizt, za pełnienie 
obowiązków służbowych w języku pol
skim, oraz p p , Jan Czarnecki, Gro
nowski i Bieńkowski.

L ITW A .
Wilno. Z  2-o kuryi żydowskie miej

skiej przeszedł na wyborcę olbrzymią 
większością adwokat petersl «urski, Gru- 
zenoerg, który z 5,948 oddanych gło
sów, o„rzymai 5,082. Kandydat „lewych* 
Żydów, p. Gożanskij, otrzymał tylko 
866 głosów. Przyjmowało udział w gło
sowaniu około 7o proc. prawyborców 
kuryf żydowskiej.

Z kuryi rosyjskiej. Jeden z kandyda
tów Związku narodu rosyjskiego, pan

Ózkott, pełniący obowiązki naczelnika 
kancelaryi generał-gubernatora (w za
stępstwie p. Stankiewicza), ogłosił w 
„Wileńskim Wiestniku", że cofa swoją 
kandydaturę, „aby nie przynieść u- 
szczerbku ogólnym wynikom tych wy
borów".

Zdjęcie kandydatury p. Szkotta daje 
więcej szans przejścia na posła do Du
my drugiemu kandydatowi Związku 
narodu rosyjskiego, nawpółpiśmienne 
mu kupcowi p. Andrejewowi.

Kandydują obecnie na wyborców z 
kuryi rosyjskiej do trzeciej Dumy pp. 
Wrucewicz (podaje się obecnie za ro
syjskiego Białorusina), starooDrzędowiec 
Andrejew i prokurator Zamysłowskij 
Część Rosyan, która nie chce się łą
czyć z cza-ną sotnią, wystawia swoich 
kandydatów; którzy jednak niewiele 
mają szans na przejście, wobec prze
wagi śród urzędników7 losyjskicb ua 
Litwie elementu czarnosecinnego.

Mińsk Dnia 30 w7rześnia odbywały 
się wybory z 2-ej kuryi miejskiej, w 
których ogół Polaków wcale nie przyj
mował udziału, protestuiąc w ten spo
sób przeciwko rozporządzeniu admini
stracyi, pozbawiającemu Polaków mo
żności przeDrowadzenia swego wyborcy.

Wielkie zainteresowanie się buozi 
sprawa wyipru Schmiota. Jak się oka
zuje, kasacya komisyi gubernialnej o- 
parła się na telegramie wice-ministra 
spraw wewnętrznych p. Kryżanowsk;e- 
gc-, który zakomunikował, że Schmidto
wi zostały powrócone wszystkie prawa 
i prawa wyborcze.

Brześć-Litewski. Dnia 27 z. m. od
były się wybory miejskie. Z I kuryi 
od prawosławnych został wybrany A. 
Lewicki—jeżeli nie czarnuseciniec, to 
wielki ich sympatyk. Znalazło się je
dnak wieiu, co podają skargę do ko- 
m.syi o stasowanie tych wyborów dla 
rozmaitych nieprawidłowości, jakie się 
wkradły podczas wyborów.

Wybory z H kuryi rosyjskiej nie da
ły absolutnej większości żadnemu z 
kandydatów i zostały też wyznaczone 
powtórnie na 30-y września. W wy 
borach I i. II kuryi polsko-żydowskiej 
przeszli Żydzi, Baraks i Birnsztejn, 
zdaje się niebardzo wielcy przyjaciele 
Polaków. Uni należeli do tej paczki, 
która do pierwszej Dumy w7yprawiła z 
Brześcia sławnego Jerogina.

Dyneburfl.W pierwszej kuryi chrześci
jańskiej z liczby 193 prawyborców, 
wniesionych na listę tej kuryi, Drzyj- 
mowało udział w głosowaniu 96. Wy
brano Mołczanowa, październikowca, 
większością 56 głosów przeciwko 42. 
Polski kandydat Związku katolickiego, 
d-r Noiszewski, otrzymał 52 głosy i 
rosyjski bezpartyjny postępowiec, Mi- 
trofanow—27 głosów.

Wynurzenia p. Kazimierza Zaw iszy 
kandydata na posła z gub. kowieńskiej. 
Pan Kazimierz Zawisza z Jotajń jest 
dziś najpoważniejszym kandydatem na 
posła z gub. kowieńskiej.

W dniu 28 września, na zebraniu 
plenarnem komitetu przedwyborczego 
i wyborców ziemiański u Ii gub. kowień
skiej, po długogodzinnem ruzważanlu 
i głosowaniu nróbnem wyłoniła się je
go kandydatura poselska od kuryi zie- 
miańscwa kowieńskiego.

W rozmowie ze współpracownikiem 
„Kuryera Litewskiego" p. Kazimierz 
Źawisza wypoydedział na kwestyę li
tewską, na autonomię Królestwa Pol
skiego i na stosunek do Koła koronnego 
poglądy następujące:

»Juź raz w ypow iedziałem  się za ustrojem  
autonom icznym , ja k o  zw olennik docentralizaeyi. 
T o  też jestem  za jaknajszerszyra dla nas sam o
rządem na L itw ie , któryby nas jafenajrychlej 
przygotow ał do przyjęcia  ustroju autonom icznego. 
N orm alne granice dzi dn ie autonom icznych, na
kreśli samo życie saraorządno. P on iew aż id ea 
łem  moim je s t  prow ineya autonom iczna w obsza
rze większym , m ająca w sobie nnżo zasobów 
i sił no tycia  autonom icznego, przeto pragnął
bym w idzieć L itw ę i B iałoruś połączone ra 
zem.

eG orąco pragnę, by autonom ia K rólostw a 
P oisk iego  pow stała w czasie najbliższym, jako 
kraju, nąjbardziej je j potrzebującego i przygotow a
nego i by stała się wzorom  do ustroju autono
m icznego dzieln ic innych.

cW ychow any na gruncie kultury i etyki p o l
skiej m ów iąc i m yśląc tylko po polsku , atoli, 
jako urodzoov na L itw ie i je j obyw atel, kocham 
L itw ę szczerze i pragnąłbym  dla niej pracow ać 
zaw sze. W aśń narocow a Jat ostatnich jest, zda
niem mojuin, straszliw em  nieporozum ieniem , 
zgubm m  dla stron obu N ależę do grona tych, 
którzy pragną stw orzyć przyszłość lepszą dla 
obu narodów, a dla niej niezbędną je s t  m iłość, 
zgoda i zaufanie wzajem ne. P raw dziw y Polak  
nie m oże nie w spółdziałać w kierunku rozw oju 
kulturalnego i politycznego ludu litew sk iego , to 
też ma praw o żadać wzajem  i dla  siebie zape
wnienia bardzioj, niż gdzieindziej praw m niej
szości. P ozw ala  mu na to ty low ieczne, zgodno 
i braterskie w spółżycie w doli i niodoJi.

«Co się tyczy stosunku m ego do Koła koron
nego w Dum ie państwow ej, to oświadczam , że 
stać będę ściśle  na gruncie ostatniej uchw ały 
k ijow skiej. D la ow o .n e j pracy naszej w Dumie 
widzę niozbędną konieczność zespołu posła z ca
łą ludnością gubernii za pośrednictw em  od p o 
w iednich kom itetów *

K R O M K A .
—  Walne zgromaazenie T -w a  dobro

czynności. Dziś o g. 5-ej po poł. w 
sali „Ogniwa" udhędzie się walne zgro
madzenie T-wa dobroczynności, naictó- 
rem będą omawiane nastęmijące sprawy:

1) Rozpatrzenie warunków darowizny 
nieruchomości p. Józefa Mańkowskiego 
w Kijowie przy uL Policyjnej nr 15 A 
i B od im.enia p. Jadwigi Mańkow
skiej kijowskiemu rz -katolickiemu Tow. 
dobrocz. w celu urządzenia tam sali 
pracy dla chłopców.

2) Zmiana i uzupełnienie statutu 
przytułku imienif Sw. Wacława.

3, Sprawozdanie^ kasowe z urządzo
nych w roku bieżącym kiermaszu (w 
lutym) i ioteryi fantowej (w marcuj.

4) Sprawozdanie z działalności wy
działu wysyłania chorych dzieci na le
tniska.

5) Wybór członków honorowych kij. 
rz.-katól. Tow. dobr. ra zasadzie § 6 
statutu Towarzystwa.

o) Sprawy bieżące.
Ponieważ jest to drugie z rzęau ze

branie, więc będzie ono prawJmocne 
bez względu na ilość zebranych Po- 
żąaanem jednakże jest, aby ze wzglę
du na doniosłość rozpatrywanych spraw 
zebrał się możliwie najliczniejszy za-
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stęp członków T-wa, interesujących 
się jego losem i sprewami.

—  Te a tr polski. Dzisiejsze przedsta
wienie trupy warszawskiego Teatru Ma
łego, wyppini pełna humoru komedya 
Shaw a p t.: „Klub Ibsena*1. Tematem 
sztuki jest satyra wymierzona przeciw 
bezwzględnym zwolennikom Ibsena. Głó
wne role odegrają panie: Pawłowska, 
Kazimierska i Rutkowska, oraz pp. Kun
cewicz, Mielnicki i Noskowski. Ten 
ostatni jest syn^m znanego Kijowowi 
znakomitego kompozytora i dyrygenta 
p. Zygmunta Noskowskiego.

—  Posiedzenie Rady miejskiej. Środo
we posiedzenie Rady rozpoczęto szere
giem drobnych spraw miejskich, które 
zostały rozstrzygnięte jednogłośnie. Prze
wodniczący p. Djakow stara się niedo- 
puśtić radnych do dyskusyi. Między 
innemi Rada postanawia kupić przy 
Bibikowskim bulwarze Koło targu Ży
dowskiego plac, wielkości 900 sąż. kw. 
na budowę gmachu Bulwarowego cyr
kułu policyjnego. Następnie zatwier
dzono przepisy obowiązujące w sprawie 
unormowania godzin pracy subjektów 
hcndlowych w ich ostatecznej redakcyi. 
Pewne ożywienie wniosła dopiero kwe- 
stya unormowania godzin pracy w za
gładach przemysłowo - rzemieślniczych, 
na mocy których zakłady funkcyonują 
jak następuje: i) Piekarnie od 8 rano 
do 6-ej wieczorem. Dalsza praca może 
być dokonywana przez zmiany robot
ników z tern, żeby każda zmiana pra
cowała nie dłużej niż 5 godzin. Od 11-ej 
w nocy do 4-ej rano, roboty powinny 
być zawieszone. 2) Zakłady fryzyerskie 
mogą być otwarte od 9>/2 rano do 71/2 
wieczorem. 8) Drukarnie są czynne od 
8-ej rano do 6-ej wieczorem, drukarnie, 
w których odbijają się gazety, mogą 
być w ruchu i po tych godzinach, pod 
warunkiem zmiany robotników. 4) Po
zostałe zakiady otwierają się o godz. 
8 rano do 6-ej wieczorem, za wyjątkiem 
kuźni, które otwierają się o 1 godzinę 
wcześniej i zamykają się o 1 godzinę 
później.

—  Walka z cholerą w gub. kijow
skiej. Na posiedzeniu komitetu guber- 
nialnego do spraw gospodarki ziem
skiej, zakończonem d. 8 b. m. posta
nowiono dla walki z cholerą na pro- 
wlncyi zastosować następujące środki: 
l) Organizować 6 oddziałów epidemi
cznych, po jednym na 2 powiaty. Dla 
zaznajomienia się z sytuacyą oraz dla 
podania pomocy lekarskiej, lekarz od
działu epidemicznego powinien udać 
się osobiście do miejscowości opano
wanej przez cholerę, lub delegować tam 
jednego ze swych felczerów z sanita- 
ryuszem i zapasem medykamentów i 
środków dezynfekcyjnych. W walce z 
epidemią lekarze powinni zwracać u- 
wagę na te warunki, które wywołują 
ukazanie się i rozwój epidemii. Plan 
postępowania pozostawiono inicyatywie 
lekarzy, którym przysługuje prawo nie 
tylko domagać się dezynłckcyi tych 
lub innych przedmiotów, ale w pe
wnych razach niszczyć je, oszacowa
wszy przedmioty w obecności rzeczo
znawców dla zakomunikowania zarzą
dowi ziemskiemu o wartości zniszczo
nych rzeczy. Oddział epidemiczny 
składa się z l lekarza, 2 felczerów i 
2 sauitaryuszów. Jeden z takich od
działów jest już zorganizowany i pra
cuje na przystani Dniepru Bużyn, na 
pograniczu gub. połtawskiej i kijow- 
skiej. Miejsce to obrano, ponieważ jest 
ono punktem, w którym skupia się 
znaczny ruch robotniczy. Rejon dzia
łalności oddziału obejmuje powiaty 
czerkaski i czehryński. 2) Obstalować 
ruchome kamery dezynfekcyjne dla 
zaopatrzenia w nie oddziałów. 8) 
Zaangażować 2 lekarzy, 2 studentów i 
2 dezynfektorów dla obsługiwania 
przedmieści m. Kijowa. 4) Zaopatrzyć 
lekarzy ziemskich w surowicę dla 
szczepienia cholery, które będzie doko
nywane bezplalnie. 5) Angażować w 
miarę potrzeby dla zwiększenia perso
nelu ziemskich stacyi lekarskich stu
dentów medycyny 5-go kursu. 6) 
Utworzyć w szpitalu Kiryłowskim 
pawilon na 100 łóżek. 7) Organizo
wać WT każdej zaludnionej miejscowo
ści sanitarne kuratorya, składające się 
z osób, które by pragnęły w nich przy
jąć udział. Zadaniem kuratoryum
Winno być ogólne baczenie nad
stanem sanitarnym danej miejsco
wości, dowiadywanie się o l-szym wy
padku cholery, najęcie lokalu dla o- 
sób, chorych na cholerę itd. Do roz
porządzenia każdego z kuratoryów 
wyasygnowano po 1,000 rb. na powiat. 
8) Urządzać popularne preleacye o
cnolerze, ilustrowane obrazami nikną
cemu Program prelekcyi i lista prele
gentów powinna być podana do za
twierdzenia gubernatorowi, poczem pre
legentom przysługuje prawo ustnie za
znajamiać ludność na zebraniach gmin
nych, w szkołach etc. z ogólnym cha
rakterom walki i środkami walki z 
nią, po uprzedniem zawiadomieniu o 
tern miejscowej władzy policyjnej.

— W uniwersytecie kijowskim od
było się onegdaj posiedzenie 15 pro
fesorów, przeważnie medyków, zwo
łane w celu omówienia środków walki 
z cholerą. Uchwalono w końcu, aby 
przy uniwersytecie otworzyć szpital 
choleryczny na dwanaście łóżek dla 
studentów i urzędników uniwersyte
ckich, którzy by zachorowali bądź w 
gmachu uniwersyteckim, badź na mie
ście. Szpital w miarę potrzeby zosta
nie rozszerzony kosztem zmniejszenia 
klinik, które w razie silnego rozwoju 
epidemii mogą być nawet zupełnie 
zamknięte. Wybrano w tym celu spe
cjalną komisyę, która pod szpital prze
znaczyła oficynę w dziedzińcu połu
dniowym, gdzie jest klinika prof. Mał- 
kowa. Lokal ten wczorąj komisya 
obejrzała i uznała go za nieodpowiedni. 
Skutkiem tego jutro odbędzie się dru
gie posiedzenie w tej sprawie. Dotych
czas zastosowano środki następujące:
1) Wodę surową zastąpiono przegoto
waną; 2) w celu stałego przestrzegania

' '  zdrowotności w uniwersytecie zaanga
żowano 2-ch sanitaryuszy-dezynfekto- 
fńw; 8) do niesienia pierwszej pomocy 
łf karskiej zaprowadzono w uniwersyte
cie dyżury lekarskie od g. n-ej zrana 
do g. a-ej po poł. Lekarz dyżurować

będzie w pierwszym pokoju pomocnika 
prorektora.

— W politechnice dla prowadzenia 
walki z cholerą wyznaczono specyalną 
komisyę z d-ra Gerhardta i 4-ch pro
fesorów, która zarządziła już następu
jące środki zaradcze: 1) w obrębie po
litechniki otworzono barak na dwa 
łóżka dla tymczasowego lokowania cho
rych do czasu przeniesienia ich do 
szpitala; 2) studentom wydawane są 
buteleczki z kroplami, kwasem solnym 
i t. d.; 8) z bufetu usunięto niektóre 
artykuły spożywcze; 4) w bufecie po
stawiono wodę gotowaną do picia i 
umywalnię.

— W szpitalu Kiryłowskim w ciągu 
dnia wczorajszego przyjęto 4 chorych 
na cholerę.

W szpitalu żydowskim znajduje się 
obecnie 19 chorych. Z nich wczoraj 
przywieziono 6. Dn. 8 b. m. w szpi
talu tym umarł jeden 75-letni starzec.

W spitalu robotniczym jest obecnie 
17 chorych; z nich wczoraj przywiezio
no 8. Dn. 3 b. m. zmarło tam 2-ch.

W szpitalu wojskowym dn. 8 b. m. 
przywieziono 14 żołnierzy i 12 cywil
nych. Zmarło dnia tego 4 osoby. Wczo
raj przywieziono do szpitala 6 wojsko
wych; zmarł wczoraj l.

W szpitalu Aleksandrowskim w no
cy d 8 b. m., oprócz wskazanych przez 
nas 18, zmarło jeszcze 8 osooy.

Dn. 4 b. m. do szpitala przywieziono 
46 osób; zmarło w nim 5 osón.

Informacye powyższe podane są przed 
godziną 9-tą wieczorem.

— Walka z cholerą na kolei. W za
rządzie kolej Poł-- Zachodn. otrzymano 
wczoraj następujące rozporządzenie na
czelnika kraju:

„Wobec wzmagania się cholery w 
Kijowie i ukazania się wypadków cho
lery w gub. kijowskiej, co spowodowało 
ogłoszenie Kijowa za opanowany przez 
cholerę, a g i .), kijowskiej za zagrożoną 

rzez cnolerę, uznano za konieczne 
ezzwłoczne urządzenie przez admini- 

stracyę kolei Poł - Zach. baraków cho
lerycznych. W Kijowie barak ten ma 
być obliczony na 50 chorych, a na 
linii na stacyach węzłowych według 
uznania komisyi sanitarno-wykonawczej 
również na 50 osób. Baraki te mają hyć 
urządzone całkowicie, również ma być 
wyznaczony odpowiedni personel lekar
ski. Wszystkie powyżej wyszczególnione 
środki, na zasadzie art. 40 przepisów z 
dnia 19 sierpnia 1908 r o środkach 
walki z cholerą, mam zaszczyt przesłać 
jako rozporządzenie. Jednocześnie po
wiadomiłem telegraficznie o tem mini
stra spraw wewnętrznych i ministra 
dróg i komunikacyU.

— Narada u gen-gubernatora Na 
onegdajszej naradzie u gen.-gubernato
ra obliczono, źe w razie jeżeli cholera 
będzie się rozwijała w tem samem 
tempie, co obecnie, za 20 dni potrzeba 
będzie mieć 2,000 miejsc dla chorych. 
Po oddaniu specyalnego na ten cel 
Aleksandrowskiego szpitala i częścio
wo innych szpitalów, uzyska się 600 
miejsc. W ostatecznym razie postano 
wiono skorzystać z przytułków im. 
Diechtierewa, w których, po wyprowa
dzeniu znajdujących się w nich obe
cnie starców, można będzie jeszcze u» 
zyskać 1,000 miejsc. Następnie guber
nator zawiadomił o wynikacn nagłej 
rewizyi, dokonanej z jego polecenia na 
polach irygacyjnych. Okazało się, że 
T-wo kanalizacyjne w dalszym ciągu 
wypuszcza nieczystości do Dniepru. 
Komisarz cyrkułu płoskiego sporządził 
protokół i sprawa przeciw T-wu kana
lizacyjnemu zostanie skierowana na 
drogę sądową. Na wiosnę pola iryga
cyjne postanowiono otoczyć wałem, 
dla ostatecznego przerwania komuni- 
kacyi ich z Dnieprem. Projekt dostar
czania miastu wody irtezyjskiej w ilo
ści 900 tys. wiader dziennie okazał się 
niewykonalnym, ponieważ mieszkańcy 
spotrzebowują dziennie przeszło 1,800 
wiader do picia i 2,000 wia
der na polewanie ulic, gaszenie poża
rów etc. Czystą wodę artezyjską mo- 
żnaby dostarczać w wystarczającej ilo
ści tylko w cyrkułach płoskim i pudol- 
skim. W końcu postanowiono wpro
wadzić w życie przepisy obowiązujące, 
opracowane przez komisyę sanitarną 
w czasie jednej z ostatnich epidemii.

— Stan „Besarabki". Onegdaj pre
zydent miasta osobiście zwiedził rynek 
„uesarabka", dla przekonania się o po
rządkach istniejących na nim. Sta
rosty rynku i jego pomocnika nie by
ło na stanowisku, dopiero po dłużsrem 
poszukiwaniu znaleziono ich spędzają
cych czas w wesołem towarzystwie. 
Lekarz sanitarny również nie był obe
cny. Jak poinformowano p. Djakowa, 
“dszedł rano, po opatrzeniu straganów. 
Jedną z jatek prezydent znalazł w sta
nie antyhygienicznym. Po zwiedzeniu 
targu, p. D. polecił zrobić dozorcom 
wymówkę z zastrzeżeniem, że w razie 
powtórzenia podobnego niedbalstwa 
stracą oni posadę, następnie polecił 
wynająć 2 robotników do oczyszczenia 
targów i sprawdzić stan sanitarny 
straganów.

—  Plakaty. Gubernialny zarząd ziem
ski wydał 10 tys. plakat prof. \Vyso- 
kowicza o sposobach walki z cholerą, 
dla rozpowszechnienia ich wśród lu
dności.

—  W cprawle epidemii szkarlatyny.
Prof Czernow złożył w zarządzie miej
skim deklaracyę, w której wskazuje na 
zwiększające się od psru miesięcy roz
miary epidemii szkarlatyny. Wydział 
infekcyjny kliniki chorób dziecinnych 
w szpitalu Aleksandrowskim jest prze
pełniony. Prof. Czernow nalega na 
fo, żeby był dobudowany nowy pawi
lon chorób dziecinnych i zwiększona 
ilość usługi.

— Przeniesienie chorych. 85 osób 
chorych na tyfus zostały przeniesionych 
z Aleksandrowskiego szpitala do szpi
tala przy instytucyach dobroczynnych 
fund. Diechtierewa.

—  Zwiększenie personelu sanitarnego. 
Wczorąj zwiększono personel sanitarny 
miejski o 8 studentów, 4 lekarzy i 4 
felczerów. Studenci pobierają po 50 rb. 
pensyl i 15 rb. na przejazdy

—  Z uniwersytetu. W niedzielę dnia 
7 października o godz. 6 wieczorem w 
7 audytoryum odbędzie się pierwsze

w tym roku zebranie członków „histo
ryczno etnograficznego Koła", pod prze
wodnictwem prof. M. Downar-Zanol- 
skiego. Na zebraniu będzie odczytany 
referat Maksimuwicza na temat: Sto
sunki ekonomiczne powiatu wiaziem- 
skiego.

— Z pozwolenia rektora odbędą się 
zebrania: 1) studentów 8-go kursu 
prawa w poniedziałek dnia 8 paździer
nika w 8 audytoryum o godz. 2-ej po 
południu, 2) studentów 2-go kursu 
prawa we wtorek dnia 9 października 
u godz. 2-ej po południu w 14 audyto
ryum. Na porządku dziennym: a) egza- 
mina, b) kasa wzajemnej pomocy, c) 
biblioteka i d) komisya finansowa.

— Rewizye. Przeszłej nocy dokonano 
rewizyi u bankiera Lewensohna (Mi
chałowska ul. Nr 181. Znaleziono tam 
i skonfiskowano znaczną ilość broszur. 
Rewizya dokonana następnie w biurze 
Lewensohna na Kreszczatiku, nie aaia 
żadnych rezultatów. Lewensohn pozo
stawiony na wolności.

— A R E S ZT O W A N IE . W  jednym  z d z ie 
dzińców  przechodnich przy nl. W . W asilkow - 
skiej agenci policy i śledczoj’ aresztowali wczoraj 
dawno ju ż  poszukiw anego niebezpiecznego zło
czyńcę, M ajborodę, oskarżonego o popełnienie 
szeregu przestępstw , w tej liczbie o zabójstwo 
w gub czernihow skiej, o  napad zbrojny w zauł
ku Dyonizow skim  w K ijow ie , i o niedawno po
pełn ioną kradzież a F rąckiew icza.

— R A B U N K I. Dnia 2 (.ażdzioruika około 
godz. 3-ej w ieczorom , niewiadom i złoczyńcy zra
bow ali przechodzącej przez ul. M ieżygorską 
I. Grinstoinowej, woreczbk z n iew ielką sumą 
pieniędzy i  z 2-ma przekazami bajkow ym i baL- 
ku p o łtaw sk ieg j na 800 rb. i bcrdyczow skiego 
na 1,172 rb. W  dwie godziny potem skradziono 
10 rb. S. F ieczencew ow i, w restau: acyi na 
rogu ul. N adbrzożno-K reszczatickiej i Chorewoj.

—  A R E S Z T O W A N IE  E K ^ P R O P R Y A T (j 
R $ W . Pplieya śleacza  u jęła  ok oło  10 osób po 
dejrzanych ó udział w ostatniej ek sp r 5 iryacyi 
w ząjeżdzie w pobliżu rzeźni m iejskiej, w czora j 
odbyia się konfroutacya aresztowanych z p o 
szkodowanymi. K. poznali herszta ha^dy w j e 
dnym z nich, inguszn Asłanie-B eku-Tadyzew ie. 
Poznany został rów nież Czornyj i drug' ingusz 
M ahom et Chąjsanow. Okradzionym haudlarzom 
bydła przedstawiono również aresztow anego na 
Dem yOwce studenta S. Sztakelborga, lecz udział 
je g o  w napadzie nie został stwierdzony.

—  POGOŃ  Z A  Z Ł O D Z IE J A M I. W czoraj w 
nocy kilku niew iadom ych złodziei aostało się 
przez tylne w ejście do magazynu «L abor» (K re- 
szczatik N r 11) i zaczęli rozbijać kasę ognio
trwałą. Usłyszał hała^ jed en  z m ieszkańców 
domu i dal znać p olicy i. P rzyszedł stójkow y 
lecz został zauważony przez rabusiów, atórzy 
rzucili się do ucieczki, przesairzili płot i dostafi 
się do sadyby instytutu, potem na ul. A leksau- 
drowską. Z łoczyńcom  zabiegł drogę stójkowy 
M ironow icz. Z łodzieje  w ystrzelili do niego dw u
krotnie lecz chybili, jednakże stójkowem u nie 
udało się zatrzym ać złoczyńców  i ci zdążyli się 
ukryć. vV magazynio «Labor» rabusie zostawili 
pa><'ot, kapelusz i 17 sztuk przyrządów złodzie j
skich.

—  K R A D Z IE Ż E . Z e  strzelnicy 1 a górce 
W łodzim ierskiej, należącej do niem ieckiego pod 
danego Schmidta, skradziono 20 obrazów do k i
nematografii, wartości 510 rb., palto, pasport 
szwąjcara D jaczenki i inne przedmioty. P o 
szkodowany ośw iadczył, podejrzew a o kra
dzież sw ego znąjom ego O.

—  Z  m ieszkania M . K iryłow ej. w domu N r 
25 przy ul. Szczeka w ickiej, zrabowano przedm io
ty wartości 242 rb.

— W  domu N r &4 przy al. N adbrzeżno-Ły- 
biedzkiej skradziono I. A w dio jew ow i z pod p o 
duszki 69 rb.

—  N IE U D A N A  K R A D Z IE Ż . P o  opieczęte 
wanego lokalu restauracyi Ławrucinna na Besa- 
rabce dostali się trzej złodzieje. Zauw ażono ich 
jednakże wkrótce 1 złoczyńcy zmuszeni byli ra
tować się ucieczką.

T E A T R  i MUZYKA.
Teatr Socowcowa.

„Lorenzaccio** Alfreda Musseta do
tknięte długi czas przez tabu cenzural- 
ne — doczekało się obecnie świetnej 
wystawy i doskonałej gry na scenie 
Teatru Sołowcowa. Czy nie szkoda 
jednak było tych zabiegów, a przede- 
wszystkiem znakomitej gry p. Goriełn- 
wa, w tytułowej roli? Powodu wysta
wienia „Lorenzaccia" dopatrujemy się 
w kilku monologach — do pewnegc 
stopnia aktualnych, o respublice, o nie
dojrzałości narodu do przewrotów, ja
kich terenem była Florencya za Medy- 
ceuszów i jakie my przeżywamy obe
cnie. Poza tem, jest to dramat wzo
rowany na epoce romantyzmu, sceni
cznych jednak zaiet absolutnie nie po
siada. Bohater, Lorenzo, postać owia
na filozofią, coś z Hamleta i Byrona— 
nie jest w stanie uratować braku akcyi, 
uczucie zas zemsty, jakie kieruje wię
kszością osób działających, musi za
stąpić i intrygę miłosną, której niema 
i zatuszować wrażenie luźnych postaci, 
niezwiązanych akcyą.

Wystawa i reżyserya artystycznie 
wykończona, a oprócz p. Goriełowa, 
któremu tylko pośpiech w mowie za
rzucić możemy — wymienić należy 
jeszcze p. Wersenjewa, jako młodego 
Strozziegn i p. Bagrowa w roli Medy- 
ceusza. K. Ł.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
—  Napad. Jadąc zagranicę p.Karol 

Stawecki, sekretarz głównego zarządu 
P. M. S. i p. Marya Dzierżanowsks z 
córką zajęli dwa obok siebie położone 
przedziały (wyjeżdżali poc. nr 19, który 
wyruszył o g. 12 m. J5 w nocy). Po
nieważ pani D. ofiarowano przy wy
jeździć kilka bukietów, p. S. zabrał je 
do siebie, aby woń kwiatów nie 0- 
durzyła układające się do snu ko
biety.

Z puwodu bólu głowy i zdenerwo
wania p. S. nie spal, otworzył okno 
(wagon był systemu kurytarzowego) 
1 położył się na kanapie, twarzą do 0- 
kna. Kiedy pociąg po chwilowym po
stoju na przystanku Wolborka wyru
szył w stronę stacyi Baby, p. S. usły
szał jakieś drapanie za oknem. Zdzi
wiony tem, ponieważ od strony okna 
nie było stopnia wagonowego, podwoił 
uwagę i nagle ujrzał w oknie głowę 
jakiegoś draba, który szybkim ruchem 
wsunął się dc połowy ciała wewnątrz 
przedziału. P. S., nie tracąc na szczę
ście przytomności, zeskoczył z kanapy 
i uderzył rabusia. Bandyta nie spo
dziewał się, iż spotka tak energiczne
go pasażera (było to około g. 4 rano), 
napotkawszy więc opór, v/ysunął się i 
zeskoczył na plant. P. S. wyjrzał przez 
okno i w ciemnościach dojrzał, iż ban
dyta po chwili podniósł się.

Niezwykły ruch w przedziale usły
szała sąsiadująca p. Dz. i sądząc, iż p. 
S. zachorował, pospieszyła do przedzia
łu i z przerażeniem dowiedziała się, że

p. S. omal nie padł ofiarą rabunku, a 
może 1 morderstwa.

P. S zameldował o napaści służbie 
konduktorskiej na nąjbliźszej stacyi.

-  Delegat rządu bułgarskiego prof. 
(l-r Bachmetiew przybył Jo Lwowa i 
odbył — jak donosi jedno z pism po
południowych — dłuższą konferencyę 
z profesorem tut. uniwersytetu d-rem 
StebelsKim i docentami dr Janem 
Pąygerteni i d-rem Adamem Szelągow- 
skim. D r Bachmetiew miał ofiarować 
d-rowi Paygertowi katedrę prawa kar
nego, a d-rowi Szelągowskiemu katedrę 
hisuoryi słowiańskiej na uniwersytecie 
w Sofii. Obaj nie mieli jeszcze dać 
stanowczej odpowiedzi.

O F I A R Y .

W Rodukcyi <Dzieunika K ijow skiego* z ło 
żyli:

Na odrestaurowanie pomnika hetmana 
Żółkiewskiego:

Pp.: Stefanostw o W ęglińscy  —  10 rb., Bą
czkow ski — 50 kop., syb. AntOHi W olański — 
2 rb., Karol Szepe —  l  rb., H elena Snuow sita — 
1 rb., R udnicka —  50 kop., F loryan G utow ski—  
l  r b , K onstanty Tom aszewski — 3 rb., złożono 
przez urzędników dóbr Bużańsko-O lchow ieciuch— 
8 ro 15 kop., w łaściciel dóbr z P odola  —  3 rb., 
Ksawery Zam oyski —  10 rb., J ó z e f  Starorypiń- 
ski —  5 rb., Stanisław A ndrzejow ski — l  rb., 
Jan-A lfons Sw iżycki —  5 rb., Czesław br. Pru- 
szyński —  5 rb., W ładysław  K ostk iew icz —  1? 
rb., dr Antoni Soaołc wski — 5 rb., J ar G oj 
szm at —  3 rb., K arolina  Jaroszyńska — 5 rb., 
J ó r e f  Jaroszyński —  5 rb., W ładysław  K ra je- 
wicz —  1 rb. Ogółem — 87 rb. 15 kop. R a 
zem z poprzedniem i ofiaram i —  200 rb. 35 kop.

Na „Oświatą":
P. W ładysław  K rólew icz  —  1 rb.

Na nauką jązyka polskiego w Poznań- 
skiem

P. W ładysław  K rąjew icz —  1 rh.

Na wpisy:
P. W łjH ysław  K rąjow łcz — 1 rb

Na Macierz Szkolną-
p  W ładysław  K rą jew icz  —  1 rb.

Na ubogich:
Pp.: W iktorya Szymańska —  3 rb.. i lo lla k —  

1 rt pułkowuik H orodysai -  10 rb. Ogółem — 
14 rb

Na Macierz Szkolną na Śląsku austrya- 
ckim Ks. Cieszyńskiepo:

Zeórune przez p. F . Milkiemczo!;
Z Kijowa- pp.: F M . -•  1 rb., A . W . —  

1 rK, A . R . — 60 kop., T . K . — 50 kop., 
S. W —  1 rb., P . K . —  50 Kop., I-cz —  50 
kop., I. R .— 50 kop., M. B .— 50 kop. O gółem —  
6 rb.

Ostatnie wiadomości.
Rocznica śmierci Kościuszki. Z po

wodu 90-letniej rocznicy śmierci Ko
ściuszki odprawiono dziś nabożeństwo 
w katedrze na Wawelu przy ogrom
nym udziale publiczności. Sarkofag 
Kościuszki w grobach królewskich był 
pięknie przybrany. Na kamienia pa
miątkowym w Rynku złożono duży 
wieniec z szanami o barwach narodo
wych.

Tra k ta t handlowy austro - serbski.
Dnia 24 b. m. podjęte zostaną w Wie
dniu rokowania w sprawie traktatu 
handlowego z Serbią.

Sejm wągierski wy.jrał wice - prezy
dentami ponownie posłów Rakovszkye- 

i Navaia.

Telegram y.
Otrzymane d. 4  października.

(Oć Agencyi Petersburskiej).
Petersburg.— Sąd wojenno-okręgowy 

po rozpatrzeniu sprawy o zamach na 
ministra wojny Redigera, wyaał wyrok, 
skazujący 7 osób na ciężkie roboty oa 
6 do 15 lat.

Odiesa.— Podczas obławy oddział po- 
lieyantów spotkał na ulicy Bułgarskiej 
grupę podejrzanych młodych ludzi. Na 
rozkaz zatrzymania się, ludzie ci po
częli uciekać. Policyanoi po kilkakro- 
tnem ostrzeżeniu dali ognią do ucieka
jących, kładąc na miejscu Żyda BJich- 
mana. Innych w liczbie jedenastu 
schwytauc.

Żytomierz. — We wsiach „Kropiwni- 
ce" i „Butmyra" w powiecie włodzi
mierskim od d 12 do d. 22 września 
stwierdzono 10 wypadków zasłabnięcia 
na cholerę, przy ozem cztery wypadki 
zakończyły się śmiercią. Nowych wy
padków zasłabnięcia nie stwierdzono. 
W powiecie krzemienieckim zachoro
wały dwie osoby, z tych jedna śmier
telnie; o nowych wypadkach nie sły
chać.

Żytom ierz.—Od dłuższego czasu trwa 
dobra pogoda przy dość wysokiej tem
peraturze. Deszczów niema

Lódź.—Dziś zrana na ul. Celnej do
konano napadu zorojnego na przejeżdża
jącego bryczką w towarzystwie woźne
go i dwóch konduktorów kasyera sta
cyi towarowej kolei łódzkiej. Kasyer 
wiózł do banku nandlowego 12 tys. rb. 
15 uzbrojonych bandytów otoczyło bry
czkę i odebrało pieniądze. Wypadko 
wo jechał za kasyerem strażnik ziem
ski Worobjew, który zauważywszy ra
bunek, zaczął btrzelać do napastników, 
z których jednego zabił. Pozostali za
częli odstrzeliwać się i zranili Worobje- 
wa. Ciż sami bandyci odebrali mniej 
więcej w tym samym czasie od prze 
jeżdżającegó kupca 400 rb.

Łódź. —  O godz. 10-ej wieczorem do 
mieszkania właściciela domu Fridlacha. 
wtargnęli złoczyńcy i wystrzałami za
bili jednego z synów Fridlacha, drugiego 
ranili.

Radom.— W osadzie Zwoleń, pow. ko- 
zienickiego, spionęło kilkaset budynków. 
Istnieje przypuszczenie, iż przyczyną 
pożaru było podpalenie. Wiele osób, 
ciężko poparzonych, odwieziono do Ra
domia

Czernlhów. — We wsi Wołczek spło
nęło 40 domów włościańskich i skleD 
monopolowy. We wsi Puchówce zacho
rowała na cholerę 1 osoba i zmarła 1. 
W Nikolskiej słobóde.e zachorowało dwie 
osoby.

Mohylów.—  Wystrzałem z sąsiedniego 
cmentarza raniono szyldwacha, stoją
cego w pobliżu miasta koło obozowych 
szop wojskowych. Zabójcy zostali ujęci 
przez uriadnika w Kabiełach.

Woroneż.—Aresztowano 8-ch włościan, 
uczestników rabunKu w Ostrogożsku 
79 tys. rb. mieszczaninowi Pomogaje- 
wowi.

Kaługa. — Wybrano w Lichwinie na 
prezesa zarządu ziemskiego, byłego pre
zesa związku narodu rosyjskiego.

Orenburg.— We wsi Mordwinówce w 
pow. troickim było kilka wypadków 
zasłabnięcia na cholerę zakończonych 
śmiercią.

Charków. — Otwarto okręgowy zjazd 
ziemców, poświęcony sprawie przesie
dleńczej. Przybyło około 500 osób.

Tyflls . — Banda rozbójników w pow. 
borczalińskim, która niedawno wzięła 
do niewoli obywatelkę Kolantorowę, 
wysłała do nr'ionera, przemysłowca 
naftowego Aramianca żądanie, żeby im 
wypłacił znaczną sumę. Otrzymawszy 
odmowną odpowiedź, rozbójnicy oto 
czyli willę Aramianca: nastąpiła wy
miana strzałów z ochraniającymi willę 
strażnikami. Dawszy więcej niż 200 
wystrzałów, banda oddaliła się, zosta
wiwszy list grożący śmiercią Arc.mień- 
cowi.

ly t l ls .— Sąd wojenno-okręgowy ska
zał szeregowców pierwszego Kaukaskie
go batalionu kolejowego ^ohdanowa i 
Perunowa, oraz obywatela suramskiego 
Osipowa na pocieszenie za zabójstwo 
gefrejteu Chabrowa, dokonane dnia 
15 października i906 roku. Zabity 
sprzeciwiał się szerzeniu propagandy 
rewolucyjnej wśród żołnierzy.

Symbirsk.— W guberni! zachorowała 
lip cholerę jedna ^obieta.

Błagowieszczeńsk —Dnia 1 paździer
niki o godz. 8 wieczorem pięciu napa- 
°tników dokonało napadu na wice-gu- 
bernatora Toskina. Kindżał, którym 
wymierzono cios, osunął się o rewol
wer, który wice gubernator zdążył wy
jąć i wice-gubernator raniony został 
tylko w dwa palce u prawej ręki. Do
rożkarza, który wiózł wice-gubernator a, 
raniono kamieniem w głorę. Dwóch 
napastników ujęto.

Władywostok.—Z Sacbalinu otrzyma
no wiadomości o odkryciu tam nowych 
żródei nafty i rozległego jeziora ropy, 
w odległości 12 wiorst oa zatoki Na- 
bilskiej, dostępnej nawet dla statków 
większych.

W pobliżu przylądka „Elżbie y “ na
trafiono na szlak łososi specyalnego 
gatunku, jak dotąd poławianego tylko 
na wodach Kamczatki.

Moskwa.— W listopadzie odbędzie się 
wszechrosyjski zjazd inżynierów.

Saratów. — Mieszkańcy powiatu ser- 
dobskiego zabili Kułaczewa, podejrzane
go o należenie do sząjki rozDojniczej, 
grasującej niedawno w powiataoh: at- 
karskim i serdobskim.

Kielce.— W Oblęgórku tłum włościan 
zatłukł kijami znanego w całej wsi zło
dzieja.

Bachmut.— W powiecie ujęto złoczyń
ców, którzy w ohydny sposób zamor
dowali obywatela ziemskiego, Krupka.

Chabarowsk — W nocy na d. 29-ty 
września na rzece Amurze, w odle
głości 10 w>.orst od miasta, przesiadło 
się ze statku „Amgun" do łodzi grono 
podróżnych. Łódź, wpadłszy pod jedną 
z pięciu tratew, holowanych przez sta
tek, uległa rozbiciu. Utonęło 12-tu Ko
reańczyków.

Tom sk.—Zmarł przesiedleniec. Zacho
rowało trzy osoby. W Nowo-Mikoła. 
jowsku zachorowało 28 osoby, zmarło 8 
W Barnaule zachorowało 4 osoby, zmar-’ 
ła 1, z parostatku wysadzono 5 cho
rych.

Niohylów (gub.)—Na przedmieściu Hom
la zmarł telegrafista. Przypuszczają, 
że była to cholera.

Czernlhów. — Gubernię ogłoszono za 
zagrożoną przez cholerę.

Władywostok.—Z Tokio aonoszą: po
wrócił baron Goto ŵ -az z kwantuńsliim 
generał-gubernatorem Gsimą. Ma się 
odbyć przegląd organizacyi Kwantun- 
gu, zarząd cywilny oddany będzie W 
ręce kolei Południowo-Mandźurskiej do 
zarządu zaś Kwantungu zostaną oddane 
sprawy charakteru dyplomatycznego, 
odnoszące się do pasu wy Wiaszczenia 
kolei i terytoryun? dzierżawionego.

Ta b ris.—  Do zarządu w Usznu miano
wano Kajmakama. Komora celna zam
knięta. Ludność Urmii jest pochłonię
ta wewnętrznemi rozterkami partyjne
mu. Targ) zamknięte. Mieszkańcy za
chowają się obojętnie względem wszy
stkiego, co dzieje się na granicy.

Konstantynopol.— Według wiadomości 
ze źróueł perslcich trzy bataliony ture
ckie skoncentrowano w Chanikinle w 
wiiąiecie bagdadzkim Ambasada per
ska, obawiając się, że Turcya przygo
towuje się do pochodu na Kasryncyryn, 
nrzesłała w tej sprawie notę Porcie, 
ale ta oświadczyła, że koncentracyi 
wojsk nie było.

Manllla— Północno-ameryksński mini
ster wojny Taft, otwoczy* pierwszy par
lament filipiński. W mowie swojej 
wyraził on, że jego zdaniem, filipiń- 
czycy, a przynajmniej teraźniejsze po
kolenie, niezdolni są do samorządu. 
Sprawa ta całkowicie znajduje się w 
rękach kongresu Stanów Zjednoczo
nych; następnie zaprzeczył kategory
cznie pogłoskom, jakoby Stany miały 
zamiar spreedać Filipiny,

Berlin.— „Noidd Zeit/ zamieściła wia
domość, że do ministerstwa spraw 
zagranicznych przybył tłomacz posłów 
Mulej-Hafda z zapytaniem, czy posel
stwo może liczyć na przyjęcie. Na 
zlecenie sekretarza stanu, urzędnik 
ministerstwa spraw zagranicznych o- 
znaj mil, że rząd nie może udzielić 
żądany] audyeneyi.

Ambasador francuski wniósł do mi
nisterstwa spraw zagranicznych projekt 
utworzenia w Casablanca komisyi mię
dzynarodowej dla rozpatrzenia zażaleń

poddanych państw zagranicznych, któ
rzy zostali poszkodowani w czasie o* 
■tatnich wydarzeń.

Madryt. — Król wyjeżdża dnia 8-go 
października wieczorem w okolice Ma
lagi, którą nawiedziła klęska wylewu.

Wiedeń.—Stan kataralny cesarza Fran
ciszka Józefa nie pow'ększyl się, kaszel 
zmniejsza się.

Paryż. — Uwięziono sześć osób, któ
re niedawno podpisały odezwę antymi- 
litarną, wzywającą rekrutów dc de- 
zercyi. Co do pozostałych dziesięciu 
osób; poszukiwania prowadzone są w 
dalszym ciągu

Sztokholm.— Barka szwedzka, która 
w dniu 25 września opuściła port w 
Kopenhadze, w nocy dn. 1 październi
ka najechała skutkiem mgty na mo
rzu Alandzkiem na parowiec gotten- 
bnrski „Landzen", w ciągu kilku mi
nut, utonęła. Z zaiogi ocaleli sternik 
i 6 marynarzy; ci dotarli do brzegu 
w Furuzund. Utonął kapitan wraz 
z trzema marynarzami.

Budapeszt. — V/ sejmie węgierskim 
Wekerle referował te punkty projektu 
ugody austryacko-węgierskiej, które do
tyczą handlu i tarvf kolejowych. Co 
się zaś tyczy banku, to walory węgier
skie zostrją zwolnione od podatku au- 
stryackiego. W sprawie spłacania 0- 
gó'nopaństwcwego długu, minister za
znaczył, iż w razie możliwości konwer- 
sy: i sprzyjającego stanu rynku pie
niężnego, suma opłacanych przez Wę
gry procentów zmniejszy się o 21!i mil. 
Przemówienie swe Wekerle zakończył 
następującemi słowarai.j „Obydwa pań
stwa szukały pośrednie5 drogi, któiaby 
zabezDieczyła interesy ekonomiczne 0- 
bydvru państw i rząd ze spokojnem su
mieniem oczekuje wyroku izby posłów 
obydwu narodowości *.

Pekin.— W związku z kwestyą ewa- 
kuacyi Mandżuryi zawarta zostaia u- 
mnwa o przekazaniL linii telegraficznych 
mandżurskich, pozostających w posia
daniu rosyjskiem poza oorębem paru 
wywłaszczeń wzdłuż kolei wschodnlo- 
chińskiej, administracyi chińskiej. Chi
ny zwracają koszf,a budowy tycb linii 
tclegiaLcznycb. Umowa nabiera mocy 
obowiązującej ou d 1 listopada n. st.

Hapa. — Na plenarnem posiedzeniu 
konferencji w dn. 8 października, pre
zes Nelidow wyraził w imieniu Najja
śniejszego Pena wdzięczność zr pozdro
wienie. Najjaśniejszy Fan intereauje 
się żywo pracami konferencyi i zawsze 
gotów jest i naual pooierać urzeczywi
stnienie zadania, którego jest inieyato- 
rem. Podpisanie aktów ostatecznych 
odbędzie się w piątek lub w sobotę.

P aryż.— Przybył tutaj minister Lswol- 
ski i zamierza przebyć tutaj około 10 
dni.

Waszyngton. — Seismograf zaznaczył 
bardzo silne trzęyienie ziemi. Wahanie 
strzałki aparatu trwało około 6 minut.

Budapeszt.—Sejm węgierski. Prezy 
dent Wekerle wygłosił mowTę, która 
trwała 1V2 godziny. Minister zazna
czył punkt widzenia nądu w sprawie 
projektu ugody austryacko-węgierskiej, 
następnie referował poszczególne pun
kty ugodj.

Wiedeń.—Parlament wiedeński. Pre
zes ministrów Beck podczas omawia
nia projektu prawa o kompromisie 
austro-Y/ęgiersKim zaznaczył, że dotych
czasowe stosunki, oparte na wzajem
ności, wobec doniosłych interesów pań
stwowych nie mogły być dostateczną 
rękojmią dla ochrony ogólnych intere
sów ekonomicznych Z tego też po
wodu rząd wypowiedział się za rozwią
zaniem tej kwestyi drogą umowy. Na 
zasadzie ugody taryfowej Austrya za
chowała dla siebie zupełną swobodę 
działania zarówno w sprawach komu- 
nisacyi kolejowej wewnątrz kraju, 
jak i na Węgrzech, a również w spra
wie drogi żelaznej łączącej z Dalna- 
c.yą. Z łatwiona została jeszcze i inna 
kwestya. mianowicie uregulowanie ru
chu na linii Kascnau—Oderberg. Po 
dziesięciu latach zobopólnego rozgory
czenia sąd rozjemczy wpłynie na po
myślny rozwó stosunków ekonomi
cznych i politycznych obu państw. We
dług ministra Becka, porozumienie się 
w sprawach węgierskiego długu pań 
stwowego należy uwriać za objaw szcze
gólnie pocieszający. Co zaś do udziału 
fi ponoszeniu wydatków ogólno pań
stwowych, oba rząay zamieizają w par
lamentach swych obrać członków ko
misyi do rozstrzygnięcia tej sprawy. 
W razie, gdybj komieye nie powzięły 
jednobrzmiącej uchwały, wtedy oba 
rządy dążyć będą dn rozpatrzenia kwe
styi określenia udziału w wydatkach 
na drodze prawodawczej, przyczem u- 
czyniona zostanie propozy<*ya podwyż
szenia o 2% części spłacanej przez Wę
gry. Na zakończer le minister Beck 
oświadczył, że omawiany kompromis 
bynejmniej nie zaspakaja wszystkich 
życzeń Austryi, lecz wypływc z isto
tnego podziału sił ekonomicznych. 
W -iosek Sternberga o niezwłocznem 
przystąpieniu do dyskusyi został odrzu
cony.

Ql*ł<

4 pazaziernika 1007 r.
*%> Państwowa renta................................ 71*/.
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5 0 /0 pożyczk prem. 1804 r..................... 869'/,

„ 18«« r. . 268'/,
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>7 Putiłowsk. . . 0 3 \;
łł Bakińsk. 1-a Naftow. . . . 517
»> Naft. T-a Br. Nobel. . . --
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11 Petersb- Prywat, i Komm. . . 127
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11 „Hartman*1 ......................... 135
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11 „  1008 r...................... 88*/.
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Usposobienie z papierami dywidendowymi- 
i z fnnduszami mało ruchliwe, lecz wogóle doić 
stałe; premiówki w zapotrzebowaniu.
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Z życia prowincyi.
W i n n i c a .

Dnia 2 (15) tego miesiąca udbyio się 
tn posiedzenie członków sekcyi hodo
wli bydła pod przewodnictwem prezesa 
tej sekcyi, p. Artura Russanowskiego, 
iącznie z członkami Związku hodow
c ó w  bydła na Podolu.

Sekcya ta istnieje przy tutejszem 
Towarzystwie rolniczem i należy do 
liczby tych licznych rzeczy niezbędnych 
dla prawidłowego rozwoju naszego rol
nictwa, które powstały dzięki twórczej 
inicyatywie Podolskiego Towarzystwa 
Rolniczego.

Na posiedzeniu był obecny prof. 
Zygmunt Markowski ze Lwowa, za
proszony przez zarząd sekcyi do rewi- 
zyi i kierunku hodowli w ov orach, za- 
p sanych do Związku. Profesor wygło
sił niezmiernie ciekawy referat i spra
wozdanie z obecnego stanu tych obór 
na zasadTie dokonanego w ruku bieżą
cym objazdu. Zważywszy, że referat 
ten iv extenso opublikowanym będzie 
w „Dzienniku", pominę go milczeniem, 
a w obecnem krótkiem sprawozdaniu 
postaram się wyjaśnić, na czem polega 
organizacya Związku hodowców bydła 
na Podolu, do którego zapisało się już 
przeszło 40 obór.

Obory podzielone na dwie kategorye. 
Obory klasy I-ej, liczące więcej niż 25 
sztuk bydła, płacą do kasy Związku 
55 rb., obury klasy Ii-ej, liczące mniej

niż 25 sztuk, 30 rb. rocznie. Za tę 
płacę związkowe obory korzystają z 
opieki i kierunku naukowo wykwalifi
kowanego rzeczoznawcy, który zapro
wadza książki zarodowe, wskazuje na 
osobniki wybitne, kontroluje jednem 
słowem to wszystko, co uwzgiędnio- 
n 2m być musi przy należytym celowym 
kierunku obór jtfa drodze'ich uszlache
tnienia i podniesienia do stopnia obór, 
zasługujących na miano obór czystej 
krwi lub zarodowych. W tym roku 
profesor towarzyszył komisyi ad hoc 
do Szwąjcaryi, wyprawionej w celu 
kupna reproduktorów czystej krwi, bę
dzie też towarzyszył takiejże wypra
wie w roku przyszłym i pomagał do 
wyboru takich osobników, które naj
bardziej odpowiadają potrzebom obory 
pragnącej nabyć reproduktora — i to 
na zasadzie danych ściśle naukowych.

Profesor daje wskazówki jak obcho
dzić się z bydłem przy udoju, co prze
cież olbrzymio wpływa na wydajność 
mleozywa i doslarcza na żądanie wła
ścicieli obór, wykwalifikowanych spe 
cyalistów ze szkoły mleezarnianej w 
Rzeszowie w Galicyi. Na posiedzeniu 
wielu związkowców zażądało dostarcze
nia takich specyalistów, przyczem 
mniej liczne obory, a niedaleko od sie
bie ed^głe, będą miały jednego doja
rza. wiążąc się w spółkę. Wypada za
znaczyć, że utrzymanie takiego specya- 
listy wynosić będzie okcło 300 rubli 
rocznie.

Dalej profesor zamierza urządzać

peryodyczne jarmarki-wy stawy dla uła
twienia kupna i sprzedaży wybitnych 
i zarejestrowanych osobników i urzą
dzić reklamę całego interesu.

Zważywszy, że kraj nasz w miarę 
rozwoju rolnictwa nie może się wyła
mać z ogólnych ekonomicznych praw, 
które kierują tą produkcyą, zważywszy, 
że na zasadzie tych praw, jak na Za
chodzie tak i u nas, hodoy la bydła co
raz więcej zdobywać sobie będzie pod
staw do rozwoju, nie sposób nie powi
tać powstania Związku hodowców na 
Pc dołu jaknajszczerzej, jako zapoczątko
wanie zdrowo i rozumnie pojętej koo
peratywy zawodowej na polu pracy, 
które ma olbrzymią przyszłość przed 
sobą.

Jelita.

KRONIKA PROWINCJONALNA.

(Z  ptsnt i od korespondentów.)

—  Łysianka (pow. zwinogródzki). Ko
mu się trafiło odwiedzać m. Łysiaukę, 
położoną na brzegu rzeki Tykicz, gra
niczącą z obszernemi dobrami hr. Po
tockiego, namiestnika Galicyi, ten nie
chybnie doświadczył gościnności i u- 
przejmości w gościnnej plebanii; kto 
nie był—ten słyszał zapewne o owej 
niepospolitej duszy zacnego księdza i 
prawego człowieka wr osobie ś. p. ks. 
Juliana Kniazia, proboszcza w Łysian- 
ce. Licznie przybywający nawet z dal
szych okolic na odpust św Antoniego.

słynnego cudami, w  łysiańskim ko
ściółku. pobożni pielgrzymi duznawali 
i doznają w kościele ..ociechy duszy, 
a na plebanii ś. p. ks Kniazia nietylko 
uprzejmości i szczerej gościnności bez 
względu na stan, wiek, a nawet i wy
znanie, ale i pomocy w biedzie i cho
robie. Jednem słowem kochał on wszy
stkich i jego też wszyscy otaczali sza
cunkiem i miłością. Gdy przed trzema 
laty dowiedzieli się o śmierci ś. p. ks. 
Kniazia, tłumnie pospieszyli nawet ino- 
wiercy do jego zwłok i modląc się za 
jego duszę, opłakiwali swego dobro
dzieja. Na cmentarzu zaś przy grobie 
można było słyszeć głośne wołanie; 
win bezsmertnoju, rukojupodoi't* myło- 
•styni. Przychylni parafianie, aby utrwa
lić pamięć szanownego i ogólnie lubia> 
nego swego długoletniego proboszcza, 
gdyż aż 45 lat był duszpasterzem pa
rafii Łysianka, za inieyatywą p. Syro- 
czyńskiego, pełnomocnika dóbr hr. Po
tockiego i obywatela p. Zaleskiego, 
chętnie złożyli ofiarę na pomnik, jako 
dowód szczerej pamięci. Lecz z przy
czyn nieznanych ledwie po trzecn la
tach mogą uskutecznić swoje pragnie
nie i uczcić niezgasią pamięć ś. p. 
księdza proboszcza Kniazia, umieszcze
niem marmurowej tablicy w ścianie 
kościelnej z nadpisem i fotografią ś. p. 
nieboszczyka. Dnia 10 października ro
ku 1907, jako w rocznicę śmierci ś. p. 
ks. Kniazia, odbędzie się poświęcenie 
pomnika i nabożeństwo załoDne za au- 
szę Jego w kościele łysiańskim.

Parafianin P.

— Troicianiec-Podolski. Dnia 30-go 
września, w południe, na jadącego tra
ktem z Kiernasówk? do Tultzyna pana 
Siennickiego, dyrektora kiemasowie- 
ckief cukrowni, napadło czterech ban
dytów. Pan S., chociaż miał przy so
bie rewolwer, nie uczynił z niego uży
tku, nie przypuszczając możności na-

Eadu na ożywionym trakcie w dzień 
iały. Po zatrzymaniu koni, w jednej 

chwili ściągnięto pana S. na ziemię, 
rozerwano na nim ubranie i zrabowa
no 600 rb. Bandyci nie żałowali pizy 
tern razów; bito p. S. kolbami rewol
werów i kopano nogami.

Nadjeżdżający w tej chwili włościa
nie, w liczbie około 40 lurmanek, z 
ciekawością przypatrywał* się ekspro- 
pryacyi i co najsmutniejsze, nikt z 
nich nie zechciał przyjść panu S. z 
pomocą.

Nazajutrz władze policyjne urządziły 
pościg i przy pomocy inguszćw z Tro- 
sciańca, ujęto 7 podejrzanych osób.

(tO
— Ogiauńnie rodziny lekarza. W  nocy na 

d. 28 wr;:eśnia w m. W czorajszew , pow . sk w ir 
sk iogo, 4-ch  bandytów v drgnęło do mieszkania 
lekarza  m iejscow ego p. M. D aw idow icza, zw ią
zali je g o  żonę i siostrzenicę, bili je  i m ęczyli, 
grożąc nożami, w końcu zaś zabrali wszystkie

ieniadzo i cenne przedm ioty i uciekli. (Idy do- 
tó i, którego podczas napadu nie było w domu, 

przyjechał, zastał rodzinę i dom  w rozpaczliwym  
stanie. W ezw ano władze śledcze.

— Jun.hu*; isprawnlka*. W  M ohylow ie Pod. 
w dn. 24 września obchodzono —  w edług w iado
m ości «K ij. W ies i.*— jubileusz spraw uika I. Si- 
łycza  z oka^yi p ięćdziesięcio letn ie j służby je g o  
policy jnej. U roczystość miała charakter niezm ier
nie serdeczny. W szyscy  zaznaczali uczciw ość ju 

bilata, który w ciągu 50 lai nie zdołał sobie n ic  
zdobyć, oprócz dobrego im ienia. R zadki te t  rys 
podkreślił jeuen  z m ów ców , gdy pow iedział- że 
cna uroczystość swego 50-ietn iego jubileuszu, ju 
b ilata stać zaledw ie na przyszycie now ej w ypu 
stki do starego surduta*. Zasługuje rów nież na 
wzm iankę— zdani3m korespondenta cR ij. W .>—  
i stosunek jubilata  do ruchu politycznego. M ie 
szkając w m ieście tak «czarnosecinnem », ja k  
M ffhylów, S iłycz zachow yw ał się względeu wszy
stkich w ybryków  zarów no praw icy ja k  i lew icy  
zupełnie jednakow o, sa n  pozostaw ając neutral
nym.

— Lokaut aptekarzy w B erdyczow ie trwa w 
dalszym ciągn. W  nocy ap tek 1 'są puzam ?kane, 
skutkiem czego w ydział lekarski o o le c ił a p tek a 
rzom natychm iastow e zw iększenie etatu. Żądania 
tego aptekarze snełn ić nie m ogą dla braku ła 
m istrajków .

— Z Ostrowa, pow . wasilk., donosi cR ada», 
że w dn. 25 w rześn;a o godz. 1-ąj po poł. trzech 
uzbrojonych rabusiów w targnęło do sklepu m o
nopolow ego i w ycelow aw szy do siedzącej za s ia 
tką d ru ciu ią  sklepow ej rew olw ery , zażądał1 w y 
dania pieniędzy. W ystraszona kobieta ry d a ła  im 
wszystkie pieniądze, ja k ie  miała, t*. j. ok oło  15 
rb. R abusie uciek li.

— Strzyżawka, pow . W innickiego. L udność 
m iejscow a utyskum ogrom nie, zdaniem korespon
denta «Radv;>, na pisarza gm innego, który b i- -  
rzo łap ów k i'w prost boz m iłosierdzia. C ierp liw ość 
włościan w końcu się w yczerpała i jed en  z nich, 
nazwiskiem  Białnszkun zyk, uapisał skargę do 
gubernatora. Przyjechał na śledztw o m irowy po- 
średuik. D w óch włościan ze wsi sąsiedniej ze
znało, że dali p isarzow i łapów kę, jeden  25 rb 
drugi 40 rb Procosow ali się oni o grunta i p i
sarz na razie przyznał je  jednem u, a później 
drugiem u, gdy ten dał mu w ięcej. Dwaj b acla 
ze wsi M ichałów ki rów nież zeznali, że dali pi
sarzow i 10 i 15 rb. łapów ki. Pom im o wszakże 
pogłosek, żo pisarz ustąpi w najkrótszym czasie, 
dotychczas pełni on sw o ooow iazki Białoszkur- 
czyk ndał się z tego pow odu z pow tórną skargą 
du gubernatora. '

REDAKTOR F W Y ))AWCA
WŁODZIMIERZ hr GROCHOLSKI.

P. A. H O I H O L A K A

Obuwie i przybory podróżne 
w  wielkim wyborze.

Ceny state.

Kreszczatik Nr 56. Telef. 1349. 3455-10-5

I I I B E Z  R Y Z Y K A I I I
W razie gdyby nie przypadł do gusiu, zwracam pieniądze. 

Przekonajcie się! Wszystkiego 2 rb. 60 koo Wysyłam wyregu
lowane i eleganckie zegarki kieszonkowe w oprawie ze stali czar
nej, ankier z kamieniami, nakręcają się raz n& 36 godzin, jedno- 
kopertowe. Owie sztuki 5 rb, Nowo skonstruowany zegarek 
„Pryma" czarny ze stali oksydowauej, bardzo płaski, werk o 10 
kamieniach, cyferblat metalowy, pozłocony, najlepszy, zamiast 8 
rubli tylko za 3 rb. 25 k., za 2 sztuki 6 rb. 30 k. Takiż zega

rek płaski ze szwajc. złota nowego „Pryma" i-szy gatunek 3 rb. 50 k. sztu
ka, za 2 zegarki—6 rb. 80 k. Wysyłam zegarki wyregulowane co do sekundy 
z gwaranc. druków, na lat 6, za pobraniem pocztowem i bez zaliczki; za prze
syłkę do 6-ciu sztuk 40 k. (na Syberyę— 75 k.) Adresować: „Dom Eksporto

wy" 8. Perlman, Warszawa, Pańska 39— 9. 3217-3-2

W a in e  d la  p a n ó w ."
Ban wszelkiego ryzyka!!! Za niepodobający się towar zwracamy pieniądze. 
t fS z w w io t  M o d o ” , jesienny i zimowy, mocny i praktyczny materyał 

na ebganckie i solidne męskie kostyumy, kolor tła materyału czarny, szary 
i oliwkowy, przetykany w nowomodne przecinki i kratki i zupełnie ' gładki. 
Zn odrin -k 4l/4 arszyna 5 rb. 50 k, 6 rb. 75 k„ 7 rb. 75 k., 8 rb. 75 k., 9 rb. 
75 h. i 11 rb. 75 k. z pods/.uwką bezpłatnie. Kastor na zimowe palto gładki 
lub w solidne kratki, koforów: czarny, niebieski i morengo. Za arszyn 3 rb. 
50 k. i 4 rb. 50 k. !Dla Dam! „Szewiot Szotlandka" na eleganckie jesien
ne i  zimowe kostyumy, we wszystkich kolorach, przetykany w kratki, paski 
i różnokolorowe solidne przecinki lub gładkie. Za 8 arsz. na cały damski 
Kostyum 4 rb. 50 k., 5 rb. 50 k. i 6 ro. 50 k. „Prima" (szerokość 28 wersz.) 
za 7 arsz. 7 rb. 50 k. i 8 rb. 50 k. „Dnbl-Fas" ozdobna i mocna jesienna 
lub ztmuwa materya w modne kratki i przecinki na damskie żakiety, saki 
i palta, tolory: czarny, niebieski, oliwkowy i inne (robi się bez podszewki), 
szerokość 2 arszyny po 2 rb. 10 k., 2 rb. 50 k. i 3 rb. 60 k. arsz. Zamawia
jącemu odrazu 2 męskich lub mieszanych odcinków dodajemy cenną premię. 
Łódź, skrz. poczt. 341, 5 . D r i l i l .  towar wysyłamy pocztą za zaliczeniem,
na rachunek fabryki. Do Syberyi dolicza się 5 .̂ Żądajcie bezpłatnie cennik 

z kalendarzem na 1907 i L908 rok. 3556-16-1

/taród a Państwo
•obrażony na tygodnik) poświęcony polityce i naukom politycz

nym pod redakcją

WI. Studn-ckiego.
przy udziale T. Grużewokiego (T. Topora).

Numer poiedyńczy 20 kop., z przesyłką 25 kop.
Kwartalnie 2 rb. z przesyłką 2 rb. 50 kop. 3631-12-1
Rocznie 8 rb. „ „ LO rb.

Prenumeratę w Kijowie przyjmuje księgarnia Idzikowskiego.

K. Z. M. w sprawie wyporów do Dumy Państwowoi-
Prezydent m. Kijewa podaje do ogólnej wiadomości, iż prawybory « 2-ej 

kuryi prawyborców miejskich pow. kijowskiego, które się odbywały w dniu 
24 września r. b., zostały skasowane przez kijowską komisyę powiatową do 
spraw o wyborach do Dumy państwowej, a dodatkowe p ra w ybo ry dla wyboru 
jednego wyborcy do kijowskiego Gubernialnego zebrania wyborczego na mocy 
rozporządzenia p. Gubernatora kijowskiego odbędą się w dniu 8-ym paździer
nika. Prawybory te będą się odbywały w m. Kijowie w gmachu kijowskiej 
Rady miejskiej od godz. 9-ej zrana do godz. 9 ej wieczorem.

U wejścia do lokalu, w którym będą odbywały się prawybory, jakoteż 
przy składaniu kopert z biuletynami wyborczymi, prawyborcy winni okazywać 
zawiadomienia imienne, które otrzymali oni za pośrednictwem policyi od Za
rządu miejskiego na pierwsze prawybory. 3557-3-1

K .  S E P T E R  i  S - k a
K reszczatik  Nr 4G.

F I L T R Y
do wody najlepszych konstrukcji. pokojo\v» 

i dla połączenia z kranem wodociągowym. 2653-„9

SPRÓBUJCIE
zamówić u mnie komplet składający się z 6-iu przedmiotów, a będziecie mi 
zawsze wdzięczni, ponieważ owe przedmioty, zakupione pojedynczo, razem ko
sztować będą 13 rb.; ja zaś proponuję

ty lko  za  4  rb . 25 kop.
1) Zegarek kieszonkowy, płaski, czarny ze stali oksydowanej, najmodniej

szej formy, nakręca się raz na dobę bez kluczyka, z gwarancyą na 5 lat. 
2) Łańcuszek ze złota amerykańskiego, roboty pancerzowej. 3) Kompas pary
ski z nowego złota. 4) Portmonetka skórzana ze skóry zagranicznej z zam
kiem i z pieczątką. 5) Pieczątka z kauczuku dla odciskania imienia i nazwi
ska osoby stalującej. 6) Flakonuc farby do pieczątki. Powyższe przedmioty 
zamiast za 13 rb., oddaję tylko za 4 rb. 25 kop. Zegarek damski z pov'yższy- 
mi dodatkami — 4 rfr. 75 kop Takiż zegarek damski lub męski — 5 rb. 75 
kop. Zegarek srebrny 84 próby, Ąnker o 15 kamieniach z dodalkarai — 8 rb. 
75 kop. i 12 rb. Na zamówienia przesyłam niezwłocznie za pobraniem poczto
wem bez zaliczki. Koszta przesyłki stosownie ao opłaty pocztowej. Prosimy 
adresować: S. Perc. Warszawa, Marszałkowska 106 3543-2-1

Aleksandrowska Nr 89, telefon Nr 2095.
Skład fabryczny zegarków i kosztowności

K. S. ROGI ŃSKI EGO
zawiad. Sz. klientów, że przy magaz. są własne warsztaty

I V  z e g a r k ó w  i  b i i z u t e r y i

Spec,ai„a fgpgfygfg^ chronometrów mechanizmów.reperacya
2839-8-7

Oświetlenie
lepsze

OLSZEWI CZ i HEhN $
Kijów, K reszczatik Nr 5.

Komisyonerzy kijowsk. oddziału Cesarskiego Rosyjskiego T-wa technicznego. 
Przedstaw iciele fabryk:

Koronki, hafty, kolor, płótna, dywany, zakopiańskie 
stylowe meble, zabawki i masa innych lad. przedm.
w Magazynie Przemysłu Artystycznego, Dumski Plac Nr 3, w podwórzu w ho

telu „Rosya". Uprasza się Sz. PP. o zwiedzenie.
Zarząd Oddziału Ki iwskiego Związku Oficyalietów Rolnych na

Rusi zawiadamia swycn członków, że dnia 6-go października r. b., a w ra
zie niestawienia się dostatecznej ilości członków dria 7-go października r. b. 
odbędzie się prawomocne przy wszelkiej ilości członków zebranie w lokalu 
Centralnego Zarządu o godz. 5-ej wiecz.

Oprócz balotowania członków będą rozpatrywane projekta oddane przez 
ogólne zebranie delegatów z dnia 29 i 30 sierpnia b. r. do decyzyi oddziałów 
o zmianie statutu i ssładek procentowych oraz prośby o zapomogi i pożyczKi.

352ir

OT RlYMAN 0 W“WI E LKIMWY BORZE
z n a n e  n a  c a ł y m  ó w i e c i e

T-wa Petersburskiego

i *

»

Fried. Krupp Tow . Akc. Grusonwerk: Maszyny rolnicze i górnicze. •  
To w  Akc. „A. Lehnigir“ : Lokomobile i komplety. •
Tow . Akc. „Wegełin i Hiibner“: Maszyny parowe, pompy i aparaty •  

dla cukrowni i fabryk chemicznych. C
Ross. T o w  Fabr. Mechan. „Braci koerting : Gazowe i inne różn* •  

motory. •
Fabryk ru r Mannesmanowskich: Rury bez szwu dla rozmait. potrzeb. •  
Gumow. Fabr. „Rossya“ Br. Freysinger: Wszelkie wyroby gumowe. •  
Zjednoczu iiych Fabryk Ultram aryny: Najlep. ultramaryna dla cukr. •  

i rafineryi. •
Tow . GUlcherowskich Fabr. Akumulator: Przenośne akkumulatory do •  

oświetl, ekwipaży, kopalni, podwórza. •
To w a rzystw a  „K6lmann“: Noże dyfuzyjne. J*
Niem. Zakład. Mechan. „Niles“ : Maszyny ciężK. typu do obróhk! metali, •  

Katalogi, opisy i kosztorysy bezpłatnie. 1365— 10— 8 •

OBUWIE wyrobu mechanicznego
oraz

kalosze gumowe
l-go gatunku 

T-wa Ros. Amer. Gum. Nl-ry 
w Petersburgu.

W m agazynie  
fabrycznym Kijów, Kreszczatik 28 obok poczty.

34i4-„-4

NI AG AZ f ri CZESKI! W.-WASILK0WSKA Nr 10.
MecLaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim wyborze cie- 
płą bielizno damską i męską, roboty na drutach i alpapcwe snodnice i bluzki, 

figaro, rękawiczki, kamasze, mitenki, fartuchy i t. p.
Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetki i t. p.

Ubrania dziecinne i paltoty.
Maszyny do robót pończoszniczych z najlepszych fabryk ragranicznych sprzeda
jemy tanio. kład materyi wełnianych, bawełnianych i fildecot. Sprzedaż hur

towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniamy skrupulatnie
i bezzwłocznie.

P R I X  F I X  E. 604-50—27

SKLEP ŁACINNIKA
Posiada wie)ki wybór bielizny pościelowej, Stołowej 
i zwykłej. Otrzymano najświeższe y/zory haftów 
szwajcarskich, walansienek. Pończochy, skarpetki

i chustki.
I n s t y t u e k a  N r  1 2  3163-100-50

T - w a  K .  S .  P R O C  E N  K O  i  S - k a
KRESZCZATIK 29 wprost PASAŻU. TELEFO N  Nr 1814,

podaje do wiadomości Sz. klienićw, iż magazyn we wszystkich działach zo- 
został znacznie rozszerzony.

NADESZŁY OSTATNIE NOWOŚCI PARYŻA
W yroby jedwabne, materyały jedwabne na tualety damskie: marąuisette, 

shantung, messalinette, tafta, ecosse, pompadour, crepe-velours i inne dla su
kien ślubnycn, ogromny wybór m&teryałów, fantazye na suknie i bluzki. f- 

W yroby wełniane materyały angielskie na kostyumy damskie, materyały 
wełniane na tualety wizytowe, koncertowe i balowe. Ogromny wybór raa
teryałów na bluzki. ______________________________________

W yroby sukienne: francuskie sukno gładkie i fantazye. Szewiot i matę- j* młoda szuka posad w miejscu
ryały angielskie na kostyumy damskie, fianela vigogne w wielkirń wyborze d ORa iub na wyjazd, może zarządzać

W yrooy bawełniane. W wielkim wyborze welwet angielski na suknie domem i gospodarstwem. Redakcya

i tańsze od elektryczności. Zna
ne w całym świecie 

tm erykańskie oAwietlenie.

,,^Welsbach“
Biuro l _ ftlQi ftrU Kijów, Mary msk. 

techniczne ijl^ululUI Błagowieszcz.25.
Potrzebni są zdolni agenci.

Przy st. pół. zach. dr. żel. Sławuta( 
po drugiej stronie miasteczka, z przeci
wnej etrony zakładu kuracyjnego nad 
samą rzeką, w miejscowości otoczonej 
lasem sosnowym, nazwanej Horyn 
sprzedawać się będą od l-go listopada, 
działki ziemi na własność, pod letnie 
mieszkania, z prawem kupowania dla 
Polaków W miasteczku S^wuta, jest 
zakład hydropatyczny, naturalne wy
rabianie kumysu, kilku lekarzy, dwie 
apteki, kościół, cerkiew i kircha, zarząd 
policyi miejscowej. Materyały budo
wlane na miejscu—pociągi kuryeyskie 
zatrzymują się na st. Zwracać się li
stownie: Kijów, Kościelna 12 m 5

3148-6-5

Natychmiast do PjnnjnA Plac Miko- 
sprzedania tanio ridlllllU- łajowski, 
Hotel „Bristol". 3510-3-2

Do serc litościwych.
Niewidomy chłop. 17-to let. Adamek 
Jan prosi o ubranie, bieliznę oraz o pa
rę gnszy na powrotną podróż na wieś. 
W.-Wasylkow. 68, m. 15, p. Gawiń
skiego lub w redakcyi. 3529

MHatPIf poi. z 14-tu zagospodarowa- 
ITIdJąluL nych folwarków w jednym 
kawałku z budynkami, obszaru 400 
mórg do sprzedania w gub. woł., pow. 
zwianelski, w. Antonówka od stacyi 
Sławuta 35 w. Bez serwitutu. Inf. pocz. 
Korzec Zarząd fol. Chwoszczowieckie- 
gc. Cena fol. 140— 150 rb. z osobna, 
wszystko razem po 135 rb, mórg.

2762-16-12

(Innjin poszuk. miejsca do małych 
UdUUd uzieci, ma świadectwa. M.-Wło- 
dzimierska 7, ni. 2. 3555 ‘2-4

N t wyjazd

Do odnajbsio wany, ^widzieć można
od g. 12-ej io g. 2-ej, Puszkińska 6, 
m, 14. 3501-5-2

C łu rlo n ł (Królewiak) poszukuje kore- 
01UIJUIII petycyi, długoletnia prakty
ka, specyalność—maiematyka. Oterty 
upraszam składać w Administracyi 
„Dziennika" dla I. G. 3507-3-2

Skiad drzewa opałowego
S. PIOTROWSKIEGO

w Kijowie na przystani. Telefon 2234.
2619-50-47

P n rn H n ilf z Warsza^y- mai- świad. 
I r ,  UUIIIl\ poszukuje posady. Oferty 
Aamin. „Dzień. Kijów.“ dia J. N.

3513-3-3

ęłurlon ł znai- j ^ ki= nity?- koreP-O lU U u U I poszuk. lekcyi. Listownie: 
M.-Włodzimierska 28, 111. 6.

3530—4—2

damskie i bluzki, batysty, perkale i barchany. 2626-„-i2
Suknie odpasowane i spódnice Chantille gazowe: wełniane sukienne. Dżety 

i Paiłlette dia wizyt, konceitów i bało w według ostatniej moay paryskiej, mo
gą być wykończone w ciągu 6-ciu godz. w pierwszej lepszej pracowni.

Plusz, kotik, aksamit, frision, glasse pan. Ceny stałe.

S zkoła G ospodarstw a Domowego
Lwów, Chorąóozyzna Nr 6,

rozpoczyna z dniem 10 października trzeci rok nauki. Kierownictwo w tym 
roku obejmuje pani Helena Szezepanowsks Wykłady są oddane pierwszorzę
dnym siłom facnowym. Pracownia prowadzona w sposób praktyczny Naukę 
gotowania i pieczywa prowadzi pierwszorzędny kucharz i dwie nauczycielki. 
Bliższych informacyi udziela zarząd szkoły codziennie w godzinach popołudnio

wych od 3—5. Wpisy począwszy od d. 5-go września. 2865-„-±0

„Dziennika" dla J. M, 3425-5-4

Panna - handlowiec (ośmioletnia 
praktyka biu

rowa, znajomość obcych języków), po
szukuje posady biurowej lub ekspe- 
dyentki od d. I listopada r. b. Łaska
we zapytania uprasza się nadsyłać: 
Warszawa, Nowy-Swiat 60, m. 20.

3450—3—2

U a 7 EQ mie<̂  °kia(ty domowe na świe- 
MUŁlId żem maśle Zgłaszać się od 

9—11 i od g. 3—5 Tyniofiejowska 
r 12, m. 4. 3514-3-2

lub w miejscu poszuk. 
korep. stud. prawa. Niem. 

teor. ffanc. teoret. i prakt. M.-Podwal- 
na 17, m 1 Listownie osob. 3—5, 
Moszyński. 3552-2-1

Pm TRnlćO s‘arsZ£b inteligentną z 
f  a l*_aifiT ‘ chlubnemi rekomendaeya- 
mi poleca biuro nauczcyielskie Karpiń
skiej w Warszawie, ul. Moniuszki 7.

355 lr

Krawcowo UW1(J|,,I“M
M.-Zytomierska 8.

poszuk. pracy
w domach prywatnych.

3548-2-1

Ofiirłr uniwersytetu, były studont 
ulUUolll Warszawskiego Uniwersyte
tu, poszukuje lekcyi lub odpowiedniego 
zajęcia. Polski język, łacina, nauici 
przyrodnicze. Listowni*1: Basejna 5b
m. 48. 3546-5-J

w pobliżu Tea
tru i dworca kolejowego pen-

irflk h w  Szpitalna 9,
AluKUTT tru i dworca Kolejowego pe 
syonat J. Szremer i L. ] sir ,ńskiej,
powiększony i odnowiony. Pokoje u- 
meblowane z całodziennem utrzyma
niem od 2 rb. dziennie. W rocznej 
umowie taniej. 8027 - 6-5

Jfajitowszy system
MASZYNY DO PISa NIA

Hammond f t  12
ma następujące zalety: przy pisaniu 
widać wszystkie, ud pierwszej do osta

tniej litery
Wstążka ma. dwi kolory, momentalnie 

zmieniają się alfabety 
w różnych językach.
W yjątkow ą roprezentacya

T-wa T, J, HAG EN,
K-jowska filia,

Kreszczatik Nr 35. ^  Telefonu Nr 1,407
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica WasiJczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkmskiej.


